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Podróż poślubna.
Lwów 4. maja.

Ze ślub księcia Ferdynanda bułgarskiego 
był wypadkiem politycznym pierwszorzędnego 
znaczenia i nadzwyczajnej doniosłości, przede* 
wszystkiem dla samej Bułgarji, a w pewnej mie­
rze takie dla Europy, o tern mieliśmy już spo- 
obność pisać. Nie mamy zamiaru się powtarzać, 

dlatego zbyteczną też rzeczą, wskazywać jeszcze 
raz na to, czego wszystkiego wyjazd ki jcia Fer­
dynand w towarzystwie ministrów a w szcze­
gólności Stambułowa, był dowodem. Było to ulu­
bioną piosnką wszystkich jawnych i utBjonych 
wrogów samodzielności księstwa, że ład i po­
rządek mogły jeno być w kr. ,u utrzymane żela 
mą dłonią pierwszego ministra. Wyjazd Stambu­

łowa najp jkniejszetn, a zarazem najkategory 
czniejszem był tego faktn zaprzeczeniem. Stam­
bułów i przeważna częó jego towarzyszy bawili 

w krają największy panował Bpo-

nważać fakt ten za precedens. Tak jednak nie 
jest. Dyplomacja w takich wypadkach prze­
strzegać lubi skrupulatnie szczegółów i drobia­
zgów Między stanowiskiem panującego księcia 
a stanowiskiem pierwszego jego ministra, ważna i 
zasadnicza zachodzi różnica. W  myśl posta­
nowienia traktatu berlińskiego, książę Bułgarji 
potrzebuje dla swojej legalności potwierdzenia 
sułtana i uznania mocarstw europejskich. Książę 
tego potwierdenia i uznania nie ma — ergo jest 
on z oczach świata urzędowego, biorąc rzecz 
ściśle jurydycznie, księciem^nielegalnym. Prezy­
dent gabinetu bułgarskiego potwierdzenia żadne­
go z zewnątrz nie potrzebuje, jest en legalnym 
reprezentantem kraju, skoro posiada zaufanie księ­
cia i większość sobranja. Stambułów ma nieza­
wodnie jedno i drugie. Sułtan, jako zwierzchnik 
lenny Bułgarji, przyjmując go, nie stworzył zateni 
żadnego precedensu dla — wizyty księcia Fer­
dynanda i jego małżonki. Gotowiśmy ostatecz­
nie uwierzyć, że gdybyjnie wpływy rosyjskie, sułza granicą, a w Kraju u»pwiąis.»y opu- . . H  J v  °  J 7 ‘r  , r J J ™

kój przerywany jeno głośnemi i radosnemi de- *an>yłby aią może zdobył na odwagę i byłby w
moMtraojami w cześć księcia i jego małżonki. 8w.oim Pałac* « W “ e prayjął bułgarską Parę

Komu ten dowód nie wystarcza, ten może i książęcą, * g yby nie intrygi pana_  ®1 >
się przekonać o skutkach małżeństwa książęcego ^ a ł ^ n i c l S o ^ e g o ; 7 gotowTśmy S tern uwierzyć, 
dla.Bułgarji z zachowania się -  eksarchy buł- ° d z i s i a i  noważny
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Bułgarji
gackiego. Pogodził on się w zupełności z istnie­
jącym stanem rzeczy. Kto sobie przypomni owe 
gorące protesty, jakie zanosił niedawno jeszcze 
ów dostojnik kościelny przeciw zmianie konst 
tacji, temu w należytem świetle przedstawi się 
fakt, iż eksarcha przesłał z okazji uroczystości 
ślubnej swoje błogosławieństwo i życzenia ks!ęciu 
i księżnej, zawiadamiają i zarazem o swym kro- 

u podwładnych sobie biskupów. Jestto tedy uro­
czyste zawarcie pokoju w formie, niepozoatawła­
jącej nic do życzenia. Wprawdzie w sprawie 
zmiany konstytucji rząd nie miał powodu oba­
wiać zię groźniejszej ze strony eksareby opo 
zyoji, w każdym jednak razie spór między pań­
stwem a naczelnikiem koieioła bułgarskiego, nie 
mógł mu być na rękę, tern bardziej, te  zagrań, 
ezni przeciwnicy obecnego porządku rzeczy znaj­

dow ali w opozycji tego dostojnika kościelnego 
i dwóch innych biskupów wj godne oparcie. Te­
raz, gdy eksarcha dr.ł swoje błogosławieńsi o 
księciu Ferdynandowi, pogodził się teta samem 
z faktami dokonanemi i przez to usunął z drogi 
ostatnią niemal trudność, z jaką miał do walcze- 

- nia w życiu wewnętrznem rząd książęcy.
Nietylko jednak sam ślub księcia Ferdy­

nanda był ewenementem politycznym, jest nim 
także podróż poślubna młodej pary książęcej. 
Statek, wiozący księcia Ferdynanda i jego mał­
żonkę, krąży po wodach Morza Śródziemnego i 
tniat: i  l  4b »nez Bosfor do Morza Czarnego 
airzuoić kotwicę przed — Stambułem i złożyć 
wizytę sułtanowi. To zię nie stanie. Kiią kęca 
para do Stambułu nie wstąpi i nie będzie u  »uł- 
»l , Stanie się to rzekomo z powodu wyraźnego 

żyazenia jego sułtańakiej mości... Do faktu tego 
przywiązywano z pewnych stron ogromnie wiele 
wagi i chciano z tego wywnioskować, że rząd 
wys. Porty stoi znowu w zupełności pod wpły- 
v mi dyplomacji rosyjskiej i że sułtan nie uznaje 
dzisiejszego w Bułgarji porządku rzeczy. Kom­
binacje te wydają nam się nieuzasadnione, a w 
każdym razie przesadzone. Że przyjęcie bułgar­
skiej pary książęcej przez sułtana byłoby donio­
słym wypadkiem dla polityki, temu przeczyć nie 
nożna. Uznaniem legalnem dla Bułgarji by to 
jeszcze nie było, ale może wstępem doń. Na taką 
■ąś odwagę chyba Porta w dzisiejszych wa- 
-nukach zdobyć się nie może. Takiej inicja­
tywy i takiej samodzielności nie spodziewał się 
zapewne po niej żaden polityk europejski, liczący 
się trzeźwo z realnemi stosunkami.

Był wprawdzie przed niedawnym czasem w 
Stambule prezydent gabinetu bułgarskiego i suł- 
tm  udzielił mu przy tej sposobności audjencji — 
£ 2*guby zatem z pewnego punktu widzenia

że dyplomacja rosyjska ma dzisiaj poważny 
wpływ Had Bosfoi-eii. Ale okoliczności tej zbyt 
wysoko nie stawiamy. Jeżeli Turcja mogła uni­
knąć gniewów i dąsów rosyjskich, nie można jej 
tegr brać za złe, jeżeli to czyni, zwłaszcza je­
żeli nikomu tern krzywdy nie wyrządza. Euro­
pie serdecznie to obojętnem, czy w tych warun­
kach sułtan przyjął wizytę księcia Ferdynanda 
i jego małżonki, a sądzimy, że i książęcej parze 
nowożeńców jestto także w gruncie rzeczy obo­
jętnem, czy wstąpią do Stumbułu w czasie — po­
dróży poślubnoj.

Weryfikacja wyborów.
Dzisiejsze pierwsze posiedzenie rady miej­

skiej — c którego wyniku zdajemy sprawę 
na właficiwem miejsca — poświęcone było uzna­
niu dokonanych wyborów. Referentem ;ej sprawy 
był dr. B y k ,  który rzecz opracował nader 
gruntownie i <umienoie.

Jak  wiadomo, wniesiono dwa protesty : pier­
wszy skierowany jest przeciw ważności wyboru 
całej rady miejskiej, a nadto wyborów p, Jerzego 
kr. Borkowskiego, tudzież pp. Ferdynanda Gros 
sa i Natana Meiera, zaś drugi przeciw dokona­
nemu wyborowi członków Wydziału krajowego 
pp. Tadeusza Romanowicza i dra Damiana Sa- 
wczaka i urzędnika Wydziału kraj., inżyniera- 
górnika p. Leona Syroczyńskiego.

Protesty te zawierają mnogą ilość zarzutów, 
które sprawozdanie komisji weryfikacyjnej w tra­
fnym i dosadnym traktacie zbija wymownie 
i przekonywująco.

. »*ehtóre roztrząsane tamże kwestje mogą 
Jn*? r08o^ a* **̂ *6 szarsze koła publicznośei, 
dlatego podajemy odnośne natępy sprawozdania!

I  t a k ; zwracając się przeciw i rsnfowi pro­
testu, który w tem się streszcza, że rada miej­
ska, pochodząoa z wyboru w r. 1889, nie miała 
prawa do funkcjonowania po unieważnieniu 
wyborów z roku 1893 i do kierowania nowemi 
wyborami, bo mandat jej z chwilą ukonstytuo­
wania się rady, w styczniu 1893 wybranej, zgaBł 
praw cmt ini t  i sK<<j ' i i  t ć f j (  nic mógł, — 
zaznacza sprawozdawca, że w myśl §. 23. 
st. m. termin, z którym się każdy mandat urzę­
dującej rady n iejskiej kończy, nie jest co do 
czasu ściśle określony, lecz zawiały od okoli­
czności, a mianowicie od ukonstytuowania się no 
w ej reprezentacji gminnej.

Mandat ustępującej rady miejskiej gaśnie 
więc dopiero z chwilą dokonanego wyboru 
zwierzchności (prezydenta, pierwszego wicepre­
zydenta i delegatów, §. 26. ord, wyb.).

Statut miejski zbudowany jest na tle gali­
cyjskiej ustawy gminnej.

Otóż ustawa gminna, będąca podstawą i źró­
dłem statutu miejskiego, pojmuje wyraz „ukon­
stytuowanie się“ nowej reprezentacji gminnej 
w ten sposób, że po oetatecznem zakończeniu 
stadjum weryfikacyjnego, przystępuje się do wy­
boru zwierzchności gminnej.

Naprowadzone w proteście niejasne, a po 
części sprzeczne przepisy §§. 22 j 23 ordynacji 
wyborczej dla -gminy miasta Lwowa, bynajmniej 
nie mogą zwichnąć postanowienia §. 23 statutu 
i jasnej jego tendencji. Ordynacja wyborcza 
chcąc zapewnić ważny a k r  weryfikacji nowo 
wybranej radzie, a nie pozostawić takowego wła­
dzom politycznym, juk to ma miejsce w ogólnej or­
dynacji wyborczej gminnej, wprowadza niejako 
podwójne ukonstytuowanie się, raz dla celu w y ­
ł ą c z n e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  weryfikacji 
pod przewodnictwem dotychczasowego prezydenta 
(§§ 22 i 23 ord. wyb.) a potem dopiero r z e ­
c z y w i s t e  i w ł a ś c i w e  ukonstytuowanie (§§. 
25 26 ord. wyb.)

Otóż do tego ostatniego aktu wybrana w 
r. 1892 rada miejska nie przystąpiła i przystąpić 
nie mogła, skoro uznała akt wyborczy za nie­
ważny i dlatego nandat starej rady miejskiej, 
pochodzącej z roku 1889, po mySij §. 23 statutu 
miejskiego me był upłynął, a mywanie tako­
wej do dalszej czynności przez p. prezydenta 
miasta, okazuje się zarówno legalne, jak też 
wszystkie dalsze czynności tejże Btarej rady 
miejskiej, a zatem też w szczególności wszystkie 
czynności, odnoszące się Jo przygotowania i 
przeprowadzenia nowych wyborów do rady 
miejskiej.

Drugi protest do 1 374 skierowany przeciw 
wyborowi ozłonk« w Wydziału kraj. Tadeusza 
Romanowicza i dr. Damiana Sawczaka i urzę­
dnika Wydziału kraj. p. Leona Syroczyńskiego, 
usiłują protestujący oprzeć o przepis §. 10 ust. a. 
ord. wyb., postans v :ający, &e urzędnicy prze­
łożonej władzy politycznej nie mogą być wy­
branymi. Nasuwa się tedy na pierwszem miejscu 
pytanie, czy W ydział krajowy jest też władzą 
polityczną ? Tak bynajmniej nie jest, bo prawna 
terminologja austrjackiego ustawodawstwa ro­
zumie pod władzą polityczną tylko władzę 
rządową lub państwową.

Tej terminologji trzymają się też wszystkie 
ustawy, traktujące o ustroju państwowej admi­
nistracji, a w szczególności taż najnowsze z  nieh 
z 19. maja 1868 nr. 44 dz. a. p.

Zacytowawszy cały szereg ustaw i dzieło 
prof. Ulbricha, tak powiada referent dalej:

W tym tedy duchu pojąć trzeba analogiczny 
przepis statutu, a to tembardziej, że statut w 
§§. 56, 102, 107 i 108—111, zawiera przepisy, 
rozdzielające kompetencję władzy krajowej po­
litycznej, tj. namiestnictwa od zakresu Wydziału 
krajowego, a w szczególności §. 56 ust. 4 roz­
strzyga tę kwestję w sposób, nie pozostawiający 
już żadnej wątpliwości.

Wywnioskowany przez protestujących rze­
komy iamr tr ustawodawczy,!aby przepisem# 10.

sie wyraźnemu brzmieniu astawy, a analogja w 
danym razie jest niedopuszczalną* gdy* wy­
jątkowe postanowienia ograniczające prawo wy­
boru, ściśle interpretować należy.

Ponadto pp. Tadeusz Romanowicz i dr. 
Damian Sawczak, jako członkowie Wydziału 
krajowego, nie są urzędnikami Wydziału. Stano­
wisko członka jest zupełnie odmienne od sta­
nowiska urzędnika Wydziału kraj.

Protest przeciw obieralności człenków W y­
działu krajowego Tadeusza Romanowicza i dr. 
Damiana Sawczaka i urzędnika W ydziału kra­
jowego Leona Syroczyńskiego n i e  m a  t e d y  
p r a  w n  ej  p o d  s t a  w y,

Przeciw wyborowi hr. Jerzego Dunina-Bor- 
kowskiego podnosi protest główni*, że wliczano 
głosy, gdzie nie było pełnego imienia i nazwi­
ska. Referent wykazuje, że, nawet po odjęciu 
tych rzekomo nieważnych głosów, hr. Dunin- 
Borkowski ma większość.

Przeciw wyborom pp. Ferdynanda Grossa i 
Natana Majera zarzuca protest, że zostają oni w 
stosunku dzierżawnym do gminy; sprawozdanie 
wykazuje jednak, że stosunek taki, prawo wy­
bieralności wykluczający, nie istnieje wcbIc.
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VII. Na cele bezpieczeństwa publicznego 
111.543 zł., czyli 2'40%, na rok 1893 będzie
4 '05°/o- L. . A u

v III. Na odsotki 1 umarzanie pożyczek 
551.791 zł., czyli 11-96°/., na rok 1893 będzie 
H-35% . . . _

IX. Na rozmaite wydatki i dobroczynne
52-293 s ł ,  czyli 1 15%. _ 0

Komisja budżetowa zaznacza zarazem w swem o  
sprawozdanir, 4e powyżej wykazane wydatki na 
pojedyncze działy gospodarski krajowej, obejmują 
wyłącznie wydatki, czynione na te działy ■ fun­
duszu krajowego w ścisłem znaczeniu tego sło- 
»ea, że natomiast nie są objęte powyżąpym wy-Sprawy sejmowe

Diło w obszernym artykule wstępnym, za- | kazem wydatki, łożone na te same działy gos 30 
mieszczonym w ostatnim numerze tego pisną, j darki krajowej przez gminy, powiaty, instytucje, 
omawia wnioski posłów Rutowskiego i Piłata, zakłady, korporac e, spółki i towar .yptwa, — 
zmierzające do reformy astawy gminnej z roku j bądź to z funduszów własnych i specjalnych na 
1866. Organ narodowców ruskich dopatruje się j ten cel przeznaczonych, bądź też z dodatków 
w tych wnioskach nowego zamachu na narodo- * pośrednich i bezpośrednich
wość ruską w Galicji, przez poddanie zupełne 
gromad włościańskich pod wpływ dworu pol­
skiego, a choćby — jak  powiada — żydowskie­
go. Szczególnie zajmuje się Dilo wnioskiem 
p. Rutowskiego, któremu zarzuca wprost tenden­
cję powrotu do dawnego, feudalnego ustroju i 
polskiego. Charakterystycznym jest końcowy 
ostęp tego artykułu, który tu przytaczamy w 
dosłownem tłómaczenie: „Poseł Rutowski tak
się spieszy ze swojemi reformami, że przyszedł 
przed Sejm z gotowym projektem nowej ustawy 
gminnej. Prześcignął on nawet swojego towarzy 
sza, posła Piłata, który radby, ażeby wprzód 
W ydział krajowy zajął się tą sprawą. Na pośle 
Rutowskim sprawdza się przysłowie, że apetyt 
przychodzi z jedzeniem. Jemu mało tej szero­
kiej swobody, jaką posiadają galicyjscy Polacy 
we wszystkich kierunkach i na wszystkich po­
lach — jemu zachciewa się „rządu*' (to słowo— 
jak  wiele innych — dla ironji wydrukowane 
polskiemi czcionkami. Freyp. Red .), a zanim to 
przyjikie, pragnie zniweczenia indywidualności 
tego żywiołu, który znów życzy sobie wszy­
stkiego innego, tylko nie tych — rządów.®

*■ *
{Zamknięcie rachunków funduszu kraj. sa rok 

1891 i emiana roku budżetowego)
Komisja b u d ż e t o w a  załatwiła na podsta­

wie referatu p. G o l d m a n a  sprawozdanie W y­
działu krajowego o zamknięciu rachunków fun­
duszu krajowego za r. 1891.

Komisja, zgodnie z Wydziałem krajowym, 
przyjmuje ogół wydatków i dochodów, oraz n a d ­
w y ż k ę  dochodów w kwocie 237.486 zł.

Jak  w sprawozdaniach z lat poprzednich, 
tak i obecnie podaje sprawozdawca w swym re­
feracie ciekawe zestawienie statystyczne, przed­
stawiające wynik cyfrowy głównych działów go­
spodarki krajowej, beż względu na rubryki i po- 
zycje, w których wydatki są uwidocznione, 
a przy równoozesnem uwzględnieniu rzeczywi­
stych dochodów odnośnych działów gospodarki 
krajowej.

W 9 głównych działach, na które finanso­
wa gospodarka Wydziału krajowego w roku 
budżetowym się rozpada, wydatki były na- 
stępająoe.

I. Na reprezentację i zarząd 406.285 zł., 
w stosńnka do ugóła czystych wydatków 8*75®/t : 
na rok 1893 preliminowano tylke 6*36%.

II. Na cele zdrowotne 1,012.791 zł., czyli 
21’90°/o, na rok 1893 wyniesie 18*78•/,.

III. Na cele oświaty 1,219.947 zł., czyli \ 
26*40°/o, w 1893 r. będzie 27*09°/o.

I \ .  Na drogi i komunikacje 642*821 zł., 
czyli 13 90%, na r. 1893 będzie 20 46°/0.

V. Na budowy wodne i meljoracje 242 644 
zł., czyli 5*25°/ot na r - 1893 będzie 5*/,.

VI Na cele gospodarstw t krajowego (rolni­
ctwo, górnictwo i przemysł) 384.375 zł., czyli 
8 30%, n a  r. 1893 będzie 6 73°/,. _______

Komisja wnosi, aby Seim udzielił W ydzia­
łowi krajowemu .bsolutorjum z rachunków fun­
duszu krajowego za rok 1891, oraz radzie szkol­
nej krajowej z działu wydatków funduszu 
-zkolnego krajowego.

Równocześnie załatwiła komisja budżetowa 
(ref. p. G o l d m a n )  osobnem sprawozdaniem
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przedłożenie Wydziału krajowego o zmianę roku ^
budżetowego, czyli skrócenie go o 3 miesiące.

Zgodnie z wnioskiem W ydziału krajowego 
komisja budżetowa uchwaliła zaproponować Sej­
mowi zmianę roku budżetowego w tym kierun­
ku, ażeby od roku budżetowego 1893 począwszy, 
asygnacje na rachunek każdego roku budżeto­
wego wydawane być mogły po koniec lutego, a 
zrealizowane po koniec marca roku następnego, 
podczas gdy obecnie asygouje się po koniec 
marc a realizuje się po koniec czerwca.

Pozostałość z rachunków rokn 1891 w kwo­
cie 237.486 zł. przenosi komisja na rachunek 
roku 1893. * **
{Popierane preee kraj ludowy kolei lokalnych.)

Komisja k o l e j o w a  załatwiła już przed­
łożenie W ydziału krajowego w przedmiocie po­
pierania przez kraj budowy kolei lokalnych. 
Refnrentem tego przedłożenia jest p. J a w o r ­
s k i .

Komisja przyjęła projekt ustawy, przedłożo­
ny przez W ydział krajowy, poczyniwszy w nim 
kilka poprawek mniej raźnej natury. Ważniej­
szą poprawkę uchwaliła komisja w §. 8., miano- 
wicie nie zgodziła się na to, aby przedsiębior- q  
stwa kolejowe uwolnione były od obowiązku po- ^  
noszenia nadwyżki kosztów utrzymania dróg kra- ^  
jowych, powiatowych i gminnych, spowodowa- —1 
nych użyciem tych dróg do budowy kolei, tu- ^  
J iio i nd nKnwiaskn Donoszenia kosztów zarza- h 1 ■
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dzież od obowiązku ponoszenia kosztów zarzą­
dzenia osobnych środków, mających na celu za­
pobieżenie niebezpieczeństwom i przewozom w 
komunikaeji publicznej Ba tych drogach.

e n

{Z  komisji bankowej.)
Komisja b a n k o w a  ukonstytuowała^ się, wy­

bierając pp.: Polanowskiego przewodniczącym,
Gorayskiego zastępcą przewodniczącego, Weigla 
sekretarzem.

Przedłożenia W ydziału krajowego: o Banku 3  
krajowym; o uwolnieniu dochodów Banku kraj. 
od dodatków do podatków; i w sprawie zmiany CD 
statutów Banku krajowego, przydzielono do re­
feratu p. A b r a h a m o w i c z o w i

* * *
{Z  komisji gospodarstwa krajowego.)

Komisja g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  ^ 
załatwiła na podstawie referatu P- J at}a Tame- “ * 
wskiego sprawozdanie Wydziału krajowego z 
czynności na polu popierania meljoraoyj 1 bu- ^  o  
dowli wodnyob. Komisja przyjęła sprawozdanie g S  
do wiadomości i uchwaliłe ine akcję służbową 53 ^  
dla biura melioracyjnego, a rsdto uchwaliła re-

Brzeżana iL 
iiej do dnia 
■rej p&Jan 1

ikeńczonyeh
nistraoyjnej,

podatkiem

stabilizacja
imerytalnyir

Gzas odnowić przedpłato! S T a  p r o w i n c j i :

kwartalnie @i°* 
miesięcznie

W ©  L w o w i e :
kwartalnie 4*50 
miesięcznie 1*50
Za przesyłkę'de dsan ■Iraięozzle. 20  st.

B W Ufa prowincji:
kwartalnie 2*40 
miesięcznie —*50

W e L w o w ie :
kwartalnie 1*50 
miesięcznie»  ••  a przesyłkę dt asan ■Isslęozzls. 20  st. f/W w rłę& S /łłO  —

Jfowi abonenci kwartalni otrzymają jako prcmjtj powieść Ohneta ^Ostatnia m iłość(( lnb tłumaczoną z angielskiego wyborna powieść „B łędna gwiazda,**

Tajeiuica zamka Le Rocie K o r ia t
.R o m a n s  z  f r a n c u s k i e g c

icztą.

(Ciąg dalszy).

Pojechał tam. To, czego się dowiedział, 
irzeol .dziło wszelkie przypuszczenia. Kochan- 

jego powiła syna. Dała mu imię Jan Maary- 
ey imię ojca, lecz w akcie urodzenia^ nie dała 
mu nazwiska jako urodzonemu z niewiadomych 
rodziców. Następnie sama Utopiła zię w rzece, 
która płynie w pewnej odległości od domu jej 
krewnej, u której się schroniła. ^  P°-
deszłym już wieku będąc, umarła wskutek prze­
strachu przy tej smutnej katastrofie.

Co do dziecka, to wszelki ślad jego zagi ą 
i pomimo wielu poszukiwań, nie można się było 
nic dowiedzieć. Wierz mi, mój drogi, że ten nie­
szczęśliwy człowiek, pominie hartu duszy, pomi- 
mo bogactwa, zaszczytów i sławy, czuje zawsze 
i wszędzie głęboką ranę w swem sercu, która 
Bł®. *yoie zatruwa i dolega boleśnie. Najstra­
szniejsze przypuszezenia gonią za nim bezustan­
nie, a okropne widma mięszają się z eloganckim 
tłumem goiei, teóryoh przyjmuje w swych salo­
lach Widm -nieszczęśliwe dziecko, jalc nędzne 
i odarte, bite i -głodzone, przeklina go za swój 
łos okrutny, a w końcu, z nędzy, jak  staje eię

złodziejem, mordereą może. Wierzaj mi i kiedy 
czas jeszcze, cofm się, a oszczędzisz sobie 
w przyszłości żalu, ciężkiego do zniesienia.

Colombe umilkł.
Drobne krople peta wystąpiły mu na czole.

Otarł je cienką batystową chusteczką. Hrabia, 
sajęty swemi myślami, nie spostrzegł tego.

PodniÓBł się.
— Tutaj rzecz się ma zupełnie inaczej — 

odezwał, się lodowatym głosem. — Dziecko to 
nie jest mojem i zostanie skazanem.

— Ród, jak ci się zdaje.
— Załatwisz sprawę z porucznikiem ?
— To już postanowione.
— Dziękuję.
— Cóż dslej będziesz robił?
— Chcę wyjechać, zniknąć, co na szczęście ________

jest łatwem w moim zawodzie. Świat jest szeroki. ; jąciół, kapitan marynarki

— Będziesz za nią tęsknił, będziesz ją  chciał 
zobaczyć 1

— Nigdy 1 Przepaść jest między nami. By­
waj zdrów 1

— Jak  chcesz. Zegnam cię.
Hrabia wyszedł.
Zaledwie był na schodach, kiedy biała rącz­

ka podniosła portjerę i ciemna główh > w nich. 
się ukazała, wesoła i śmiejąca.

Była to pani Colombey.
— Czy jesteś sam, Maurycy? — zapytała 

męża.
— Sam.
— Ależ przed chwilą z kimś rozma­

wiałeś?
— Rzeczywiście.
— Któż to b y ł?
— Jeden z moich dobrych, dawnych przy-

— Rzeczywiście.
— Jeszcze raz dziękuję i żegnam cię. j 
Dwaj przyjaciele uściskali się. j

Lepiejbyś zrobił, słuchając mnie — do- { 
' leszcze Colombey, gdy jego przyjaciel miał \ 

w ®ra^‘na jest zachwycającą... j

jeszcze powiem słowa— Chcesz, to 
prawdy ?

— Mów.
— Nie staraj się oszukiwać samego siebie 

Kochasz ją  zawsze.
— To prawda.
— I  to szalenie!
— Niestety 1

— Pan de Vitray ?
— We własnej osob. .'
— Szczęśliwy człowiek 1 — zawołała młoda 

kobieta.
— Czy nie prawda?
— Bogaty, utytułowany, mający zaszczytne 

stanowisko, młody, a już oficer legji honorowej, 
zdaje mi się?...

— I  nie mylisz się...
— A w dodatku prześliczna żona. Ten już 

chyba niczege nie pragnie...
— Masz słuszność.
— Ne, myślę, że i ty jesteś w tem samem 

położeniu — dodała z uśmiechem żona.
— Bezwątpienia!...

— Brakuje ci tylko legji honorowej.
— Czy chc.aiabyś, abym ją miał?
— Bardzo. Byłabym dumną z ciebie.
— Pomyślę o tem.
  Czy wiesz, o czem marzę dla ciebie

w przyszłości?
— Ciekawym.
— Abyś został za jakie kilka lat komando­

rem orderu... lub prokuratorem generalnym
— Ładnie 1 J
— A zresztą choćby... jakim prezydentem... 

£ ypiesz jak z rękawa.
Zaręczam, że twój przyjaciel zostanie 

wkrotee adm irałem !
— To bardzo prawdopodobne.
Młoda kobieta spojrzała na męża przeni­

kliwym wzrokiem.
— A czy wtedy już nioby ci do szczęścia 

nie brakowało ? — zapytała.
Odważnie zniósł jej spojrzenie.
— Byłbym zupełnie szczęśliwy—przyznał z 

zagadkowym uśmiechem, tak samo prawie, jak 
Vitray.

Prawdę mówił. W oczach świata jeden i 
drugi uchodził za szczęśliwego. A jednak po­
zory mylą. Najpiękniejsze owoce często robak 
zniszczenia toczy.

Maurycy Colombey odwrócił głcwę, mar­
szcząc brwi. Myślał o nieszczęśliwej kobiecie, 
która przez niego śmierć poniosła, o biednym 
swym synu Janie Maurycym, który w opu­
szczeniu i nędzy tułał się po świacie. Gdzie był 
i ozy kiedy w życiu go sobaczy ?
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Gdzie jest mowa o pewnej małoznaczącej 
oscbistości.

Jan Maurycy Colombey własną swoją hi- 
Stcrję opowiedział Bernardowi de Vitray. Można 
Bię było zresztą domyśleó. Był to maleńki epi­
zod z czasów jego młodości.

Szkoda, że zapomniał o drugim, któryby 
mógł również zainteresować dawnego kolegę i 
przyjaciela.

Ten jednak najzupełniej wyszedł mu z

Eamięci. A jednak ten zapomniany epizod miał 
yó wielkiego znaczenia dla niego i dla wielu 

osób tego opowiadania, oraz wywrzeć stanowczy 
i zgubny wpływ na ich losy.

Trudno uwierzyć, a jednak prawie cały 
ten dramat wzięty jest z rzeczywistego życia, 
po prostu, bez wielkiej zmiany.

Maurycy Colombey, jak go będziemy nazy­
wać, gdyż piękna Matylda Saint Claire, zo­
stawszy jego żoną, zniosła pierwsze imię Jan, 
jako pospolite i zbyteczne, Maurycy Colombey 
ściągnął na siebie nienawiść dziką, niczem nie­
pohamowaną i to prawie bezwiednie.

La Fontaine, który sam posiadał więcej roz- ^  
sądku, niż wszyscy jego współcześni razem ze­
brani, powiedział w jednej ze swoich bajek „Lew 
i komar,Ł jeżeli się nie mylę, że z pomiędzy na- 
szych nieprzyjaciół, tych powinniśmy się obawiać, 
którzy nam się wydają najmniejszymi.

Miał on wielką słuszność.
{Ciąg dalszy nastąpi.)
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zolucję do W ydziała krajowego, aby inżynierów 
biura meljoracyjnego używał wyłącznie do czyn­
ności, w instrul oji wskazanych.

Referaty objęli: o popieraniu meljoracyj;
0 kredycie meljoracHnym i o kursach dozorców 
meljoracyjnych, p. Struszkiewicz; o regulacji 
Dniestru p. Gnoińaki Ja n ; o utworzenia przy 
Banku krajowym oddziału meljoracyjnego p. 
Gorayski; o ś kole lasowej p. Zamoyski; o 
szkole DublańBkiej p. Ludwik Wodzicki.

** *
Komisja p o d a t k o w a  ukonstytuowała się, 

wybierając p p : Abrahamowicza, przewodniczą­
cym. Weigla, zastępcą przewodniczącego, Adama 
Jędrzejowicza, sekretarzem.

Komisja g ó r n i c z a  wybrała pp.: Goray- 
sk ieg \ przewodniczącym; Adama Skrzyńskiego, 
zastępcą przewodniczącego; Ochrymowicza, se­
kretarze"!.

(Ri forma ustawy gminnej).
Komisja g m i n n a  odbyła onegdaj wieczór 

posiedzenie, na którem przystąpiono do ogólnej 
dyskusji nad wnioskami pp. Piłata i Katow­
skiego.

Ze strony W ydziała krajowego by obecni 
pp. Chamiec i Wereszczyński.

W dyskusji brali udział pp. Rey i Męciń- 
ski, obaj w duchu przeciwnym wnioskowi p. 
RutowBkiego.

P. Męciński wniósł, aby  nad wnioskiem 
p. RutowBkiego przejść do porządku dziennego
1 przedłożyć Sejmowi zaBady reformy gmin lej 
w myśl wniosku p. Piłata.

P.,Rutowski bronił swego wniosku, podno­
sząc, że postawił go w celu stworzenia BubBtratu 
do obrad. Z myślami, zawartemi we wniosku 
p. Piłata, zgadza się, z wyjątkiem projektu sto­
pniowego wprowadzenia gmin zbiorow. Na tern 
przerwano posiedzenie, do uchwał nie przyszło

*
*  *

Onegdaj odbyło się również posiedzenie unji 
k o n s e r w a t y w n e j ,  na którem dyskutowano 
nad sprawozdaniem komisji prawniczej w przed­
miocie powiększenia liczby posłów z miast Lwo­
wa i Krakowa. Sprawozdanie to zostało nieza- 
łatwione z zeszłorocznej pesji jesiennej. Dyskusja 
nie przyniosła jednak żadnego pozytywnego 
rezultatu.

S  &  J  m ,
(13 posiedzenie , 4 sesji VI. per jodu.)

LWÓW 4. maja.
Ewenementem dzisiejszego posiedzenia — 

choć nie w dodatniem znaczeniu — była wielka 
mowa p. Emila T o r o s i e w i  c z a ,  która miała 
być umotywowaniem wniosku w sprawie sub­
wencji dla misyj katoi. Nie należymy bynajmnie, do 
przeciwników p. Torosiewicza — owszem, cenimy 
go jako człowieka dobrej wiary i dobrych chęci, 
a nawet w wielu względach przyznajemy słu- 
Bzność jego wywodom. Zgadzamy się z nim w 
tern, że misje dla ludu ruskiego są bardzo wska­
zane, zgadzamy się w t-m, że dopiero nmoral- 
nienie ludu stworzy prawdziwą dla postępu 
oświaty podBtawę, a już kompletną rację przy­
znajemy p. Torosiewiczowi w tern, że kler ruski 
w pewnej części i to w części znacznej nie od­
powiada swemu zadania i raozej zajmuje aię 
agitacją politycaną, aniżeli umoralnieniem ludu. 
Zet księża ruscy nie spełniają swych obowiąz 
ków, dowodem tego jest znany reskrypt w spra- 
w.b emigracji, są uwagi prof. Piłata w jego 
pr&jy o emigracji, są wreszcie procesy takie, 
jak  proces ks. Jaworskiego, owego „boni pa- 
storis“, którego owieczki zbyt strzyżone, musiały 
aż sądu proBić o opiekę! Dużo więc racji miał 
p. Torcsiewicz — ale forma jego przemówienia 
była wysoce nieszczęśliwą, że tak powiemy ner­
wową. Gdyby p. Torosiewicz był się trzymał 
ściśle przedmiotu i nie generelizowai swych za­
rzutów, byłby zupełnie inne zrobił wrażenie. 
Chybił on celu tern birdziej, że wprost komi­
czne wrażenie wywołał połączeniem sprawy 
misyj z kwestią bonifikacyj gorzelnianych — nie 
bez głębszej też myśli był wniosek p. Okunie­
wskiego, ażeby misyjne wnioski p. Torosiewicza 
odesłano do komisji propinacyjnej. Mowa p. To- 
roBiewicza robiła wrażenie lawy, która wybu­
chając gwałtownie, płynie nie w jednym kie 
runku, ale zbacza przy każdym kamienic. Wy­
wody p. ToroBiewicza wywołały zaprzeczenie 
z ust ks. metropolity, który może za daleko po­
szedł, twierdząc, że kapłani ruscy nie agitują 
przeci r Polakom i szlachcie. Jest to może wy 
raz życzenia księcia kościoła, ale niestety tak

wych, nie działać ze zbytnią pobłażliwością 
przy konsensach na karczunki. Do ochrony laBÓw 
dwojakie służą sposoby. Wykonywanie ustaw, 
które są dobre i ułatwienie używania innych 
środków opałowych, tj. węgla kamiennego i 
torfu w okolicach bezleśnych. Węgiel jeBt za 
drogi z powoda wysokiej taryfy przewozowej, a 
w czasie transportu nie można ustrze£z otwar­
tego wozu od kradzieży.

Jedynie obniżenie taryfy może sprowadzić 
użytkowanie węgla w szerokich kołach i to 
wobec niemogącego się rozwinąć na Podola 
przemysłu, jeBt koniecznie potrzebnem.

Równie ważnym — zdaniem mówcy — jest 
tort, który dawniej w gorzelniach pedolBsich był 
używanym i na Podola znajduje się w obfitości 
Trzeba tylko impulsu, aby ten przemysł rozbu­
dzić. Kwota 5000 zł. na zbadanie pokładów 
torfu jeBt małoznaczną, a mimo to, dla Podola 
jest niemal tak ważną, jak dla okolic, posiadają­
cych rzeki, meljoracje wodne.

Obsadzenie dróg drzewami przy tak rozga­
łęzionej sieci dróg różnych katogoryj, będzie — 
zdaniem mówcy — również doniosłego znaczenia, 
Btanowiąc zaporę dla wiatrów, a tern samem i 
na klimat oddziałać musi. Odnośne przepisy się­
gają jeszcze roku 1887 i 1856 — są zatem 
przestarzałe i niedostateczne Przepisy te powin­
no być unormowane ustawą.

Wniosek ten odesłano do komisji gospodar­
stwa krajowego.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. Emi­
la Torosiewicza w sprawie udzielenia Bubwencji 
dla misyj katolickich.

P. E  T o r o s i e w i c z  wskazuje na smutny 
stan ludności ruskiej pod względem moralnym.— 
U nas przecież przeludnienia nie ma, robotnika 
trzeba sprowadzać emigracja więc była raczej 
wyrazem agitacji i ciemnoty, niż braku zarobku. 
Chłop ruski nie jeBt pracowity, on boi się for­
m alne roboty, gdyby chciał robić, to z pewno­
ścią zarobek by się znalazł. Odczuwa*- on naj­
mniej ciężar pracy i ciężar podatku. — Mówca 
twierdzi, że potrzeba bonifikacji gorzelń i uderza 
w sposób nader namiętny Da ministerstwo Bkarbu, 
które uciska kraj i obarcza go obelżywemi 
zarzutami. Gdy mówca zboczył na defraudacje 
gorzelniane, ks. marszałek przerwał mu.

Ks. m a r s z a ł e k :  Zwracam uwagę, . że
szanowny p. poseł otrzymał głos dla umotywo­
wania wniosku...

P. T o r o s i e w i c z .  Skoro innym posłom 
wolno mówić w tej izbie o Anglji i Ameryce — 
to mnie wolno o defraudacjach gorzelnianych.
( Wielki śmiech w izbie.)

Mówca zapewnia, że powróci do tej kwestji. 
„kiedyś wypowie wszystko, co mu na sercu leży 
bez względu, czy komu się to podoba, czy nie." 
Po tej apostrofie zaczął wreszcie o misjach i kon­
statuje, że nie należy dalej pozostawić ludu ba­
łamuconego w rękach księży. Jeżeli ich nie mo­
żna usunąć, to trzeba ustanowić administratorów 
na ich koszt. Ruscy księża nie odpowiadają swe­
mu celowi. Trzeba stanąć w obronie ruskiego 
ludu przeciw ruskiemu klerowi.

Lud ruski dopiero wówczas zacznie korzy­
stać ze szkoły, gdy Bię go amoralni; z dzisiejszą 
moralnością szkolną daleko się nie zajdzie. Zre­
sztą szkoła ma za małe uposażenie, a niektórzy 
profesorowie mniej biorą, jak  lokaje (!!). Umoral- 
nić mogą przede wszy stkiom misje, więc należy 
je popierać. Koniecznem jest, aby rada Bzkolna 
zamknęła te szkoły, gdzie są socjaliści i de- 
magogi.

( R o m a ń c z u k  woła: — A pewnemu po 
słowi gorzelnie 1 — (Smi ch.)

Mo-' a prosi o odesianie jego wniosku do ko­
misji buozotowej.

Ks m e t r o p o l i t a  zażądawszy głosu w celu 
sprostowania faktu, ubolewa, że taką debatę po­
ruszono (oklaski), zaprzecza, żeby przyczyną emi­
gracji był brak podstaw religijno-moralnych u 
księży i u ludu. Wizytował on pograniczne po­
wiaty i może stwierdzić, że twierdzenia p. Toro- 
aiewicza są nieprawdziwe. (Brawo z ław ruskich.) 
Mylnem jest zdanie, jakoby księża mc nie robili, 
owsaem, przeciwdziałali oni emigracji — zresztą 
nic h p. irosiewicz pokaże fak-y. Ksiądz metro­
polita zaprzecza także, jakoby księża ruscy agi­
towali przeciw szlachcie i Polakom (?) (Oklaski.)

Z kolei przemawiali pp. Hnryk, Buhrzyń- 
ski, Okuniewski i Telissewski, dla sprostowania 
faktów podniesionych przez p. E. Torosiewicza, 
— poczem wniosek p. Torosiewicza uchwalono 
odesłać do komisji budżetowej.

Ks. metropolita S e m b r a t o w i c z  obejmuje 
przewodnictwo

Nastąpiła sprawa wniosku p. R a y s k i e g o  
o projekcie ustawy, zaprowadzającej język pol-

“ ie. rŁ,Cy aŻ n a a b j t ™  i eki w” gimnazjum II. we Lwowie i w gimnazjum
t * \ h k ? e  g W PFZaC1W wazy,tk-0mU' b i odzkfjm. Poseł R a y s k  i, motywując swój
C° PW obronie atakowanego nauczycielstwa, wy- wniosek przem. t w te słowa :

ił dr B obrzyńsk i. Charrkterystycznem było  .. » k  ; we wszystkich_ dziedzinach adm in istr­
owanie- przeciw odesłaniu wniosku p. Toro- państwowej, tak też i co do ilości szsół śre

Stąpił
głosowanie: przeciw _
Biewicza do komisji głosowała lewica, KuBini, na­
miestnik bi. Kazimierz Badeni, hr. Stanisław 
Badeni i p. Romer Gustaw. Wystąpienie p. To­
rosiewicza czyniło wrażenie bardzo niezręcznego 
kroku -chociaż w zasadzie wielu przeciwni­
ków nawet przyznaje mu słuszność.

-'wracamy uwagę na motywowanie wniosku 
przez p. Rayskiego, które podajemy w obszernem 
streszczeniu.

Jak  to by. . do przewidzenia, Sejm nie przy­
jął rezygnacji p. A b r a h a m o w i c z a  z członka 
komiBji budżetowej i p. Abrahamowicz powtórnie 
do komisji tej został wybrany.

** *
Początek posiedzenia o goaz> 11 min. 15. 

obecnych posłów 90. I«ba udzisliła br. Kapri
urlopu na dni 14. ,

Sel retarz p. Trzaciesk' odczytał spis pety 
cyj, które edesłano do komisy j. Ogółem wpłynęło 
dotąd 572 pstycyj. Przy petycji gminy Skład 
solny, położonej nad Sanem, o wynag-ro ser ejej 
szkód, jakie poniosła skutkiem braków w regu­
lacji brzegu Sann, zabrał głos p. Stanisław S t a- 
d n i  c k i  celem juj poparcia.

Z porządku dziennego odesłała Izba w pier 
wszem czytaniu dwa sprawozdania Wydziału kraj. 
do komisyj. ł

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie wniossu 
p. Viviena i tow. w sprawie z a p o b i e ż e n i a  
n i s z c z e n i u  l a s ó w ,  obiiżenia taryf przewo 
zowych dla w ę g l a  k a m i e n n e g o ,  popi-srania 
eksploatacji t o r f u  i obsadzania arćg drzewami.

P V i v i e n  w uzasadnianiu swego wjiosku 
podnosi, że do postawienia tego wniosku skło­
niły go częBto powtarzające się Da Podolu nie­
urodzaje, spowodowane posuchą. Przyczyną zaś 
posuchy są zam ierzające kultury lass we, 
gdyż lasy i stawy wywierają stanowczy wpływ 
na opady deszczowe. Rzeczą jost władz rzsdo-

dnioh, Galicja, wobec innych proa.incyj Przed- 
litawji, nadzwyczaj jest upośledzoną. Mamy w 
ogóle 88 szkół średnich, wypada aątem jedna 
szkoła na 199 tyBięcy ludności. W Austrji Niż­
szej jedna na u 06 000 itd. Tylko w jednej Bu­
kowinie stosunek jest jeszcze gorszy. Jeśli je ­
dnak z ogólnej liczby galicyjskich gimnazjów 
odtrącimy dwa niemieckie gimnazja, z których 
ludność tylko częściowo może i chce kors stać, 
wtedy wypadnie jedno gimnazjum na 204.000 
ludności i zrównamy się z Bukowiną.

Ludności niemieckiej, osiadłej w kraju gro­
madnie zwartych kompleksach, nie mamy. 
Koloniści z czasów Józefa II. jaż się polonizują, 
w szkołach ludowych uczą się punie język w 
krajowych, a szkół niemieckich nie pragną- 
Cinue zastawiania statystyczne dra Tadeusza 
Piłata wykazują, że w ciągu lat 10 liczba ludno­
ść. niemieckiej zmniejszyła Bię o 96 000 głów. 
Obecnie jest jeszcze w kraju 227 tysięcy ludno- 
śei, używającej języka niemieckiego. Porównując 
w zestawieniach statystycznych rubryk* : język 
niemiecki i wyznanie .zraelickie, przekonamy 
się, Ż9 powyższa suma powstałe głównie stąd, 
że w Dtektórych powiatach izraelici zapisali się 
jako używający języka niemieckiego Tak np. 
w powiecie korowskim, drohobyckim, bradzkim, 
kołomyjskim itd.

Liczbą właściwych Niemców można w ten 
sposób oznaczyć na mniej więcej 100 tysięcy.

Gimnazja polskie są w większej połowie tak 
przepełnieni, że trudno się do niob młodzieży 
docisnąć. Nowych gimnazjów przy znanej ia  
oświatę ossezędnośbi trudno i ciężko się doprosić. 
Najlepszy w,ęc sposób i jedyny na razie jest za­
prowadź^ język polski jako wykładowy w 
dwóch wyszczególni .nych gimnazjach niemia- 
ekieb i tym sposobem stosunek między liczbą lu 
dności a ilośsią gimnazjów choć cokolwiek żbli- 
żyć do innych krajów koronnych.

Bl .sze zbadanie statystyki uczniów w gi­
mnazjum w Brodach i w gimnazjum II. we Lwo­
wie, utwierdza mnie jeszcze bardziejJw tern prze­
konania.

Bardzo charakterystycznym objawem jest, 
ż e  do  g i m n a z j u m  n i e m i e c k i e g o  u c z ę ­
s z c z a  64 R u s i n ó w ,  c h o ć  we  L w o w i e  
j e s t  g i m n az j  um r us k  »e i choć gimnazjum 
to jeBt bardzo Błabo frekwentowne, bo l i c z y  
t y l k o  384 uczni. Jak  to licuje z temi ciągłemi 
żalami i skargami na ucisk narodowości i języka 
ruskiego,, które co chwila słyszeć się dają tu w 
Sejmie i w dziennikarstwie, to istotnie nie da 
się wytłumaczyć. My, Polacy, wiemy, co ucisk 
znaczy. Gdyby jednak przypadkiem zapanował 
pod zaborem pruskim lub rosyjskim, taki sam 
ucisk, jaki Bię na Rusinach wywiera i gdyby 
tak rząd prUBki lub rosyjski zechciał nie w 
Warszawie albo w Poznaniu, ale na krańcach 
dawnej rzeozypospolitej np. w Mińska Litewskim, 
albo w Bydgoszczy założyć gimnazjum polskie, 
to zaręczam Panom, byłby tam taki napływ 
uczni, że zaledwie Betna część mogłaby być 
przyjętą.

Fakt, że do gimnazjum niemieckiego zapi­
sanych jest 64 uczniów Rusinów, kiedy gimn. ruskie 
ma mało uczni, jeBt o b j a w e m  p a t r j o t y -  
z m u  sui generis, k t ó r e g o  R u s i n o m  n i e  z a ­
z d r o s z c z ę .  Dla wyjaśnienia dodać wypada, 
że Rusini, zapisa i do tego gimnazjum, są  to  
B t y p e n d y ś c i  N ą r o d n e g o  D o m u  i r ó  
ż n y c b  b u r s ,  a k i e r o w n i k a m i  t y o h  in- 
s t y t u c y j  są  z n ó w w y z n a w c y  t e g o  k i e  
r u n k u ,  k t ó r y  t u w S e j m i e  r e p r e z e n  
t u j e  p o s e ł  A n t o n i e w i c z .  W ytwarza się 
w tern gimnazjum ruska inteligencja, ż e  s ię  
t a k  w y r a ż ę  n a  e k s p o r t .  Ukończeni maturzy­
ści idą częBto na Wscbód, do Moskwy i Peters­
burga, a ci jeszeze może są najmniej Bzko- 
dliwi.

Gorsi ci Bą, co zostają w kraju i tu szorsą 
zasady — jak  oni mówią — ruskie, a jak my 
mówimy, zgodnie z prawdą — rosyjskie!

A tych stu kilkudziesięciu izraelitów Niem­
ców, to także inteligencja na eksport — ci idą 
na redaktorów, współpracowników i korespon 
dentów prasy wiedeńskiej, zgermanizowani i 
germanizująoy, & po największej części także 
wrogo dla kraju usposobieni, w którym się po­
rodzili i wychowali. Gimnazjum w Brodach jest 
niepotrzebne, gimnazjum we Lwowio jest wręer 
Bzkodliwe. Taki zakład należy jak najrychlej 
usunąć, albo zupełnie zreorganizować. Zaprowa­
dzenie języka polskiego jako wykładowego od­
raza, będzie najlepszą sanacją tych niezdrowych 
stosunków.

Wniosek, który wraz z mymi przyjaciółmi 
politycznymi przedkładam, leży w nteresie obu 
narodowości, polskiej i ruskiej — przeciw ten­
dencjom panruskim i germańskim winniśmy 
zgodnie wystąpić.

Wniosek ten winien być także na rękę 
rządowi. Jeśli minister oświaty ustawę uchwa­
loną przedłoży do Bankcji monarszej, da tern 
dowód, że nie ma tendencyj germanizatorskich, 
uspokoi opinję publiczną, mocno zaniepokojoną 
założeniem dwóch szkół ludowych z językiem 
wykładowym niemieckim w Przemyślu i Jaro­
sław u.

Wiadomo też, jak dalece minister oświaty 
przy zestawieniu Bwego budżetu jest oszczę­
dnym. JeBt to cnota, którą wolałbym widzieć 
w ministrze wojny, ale i w ministrze of riaty 
chciałbym ją usz*nowć. — Wniosek mój uie 
naraża skarbu państwa n a  żadne nowe wydatki, 
wniosek mój daje krajowi dwa nos e polskie 
gimnazja, a ministrowi sposobność zesłonienia 
się tym niekosztownym darem, ilekroć, czy to 
miasto, czy Sejm, czy Koło polskie we Wiedniu 
żądać będą nowych szkót średnich.

Wniosek odesłano do komisji szkolnej.
Nastąpiło z porządku pierwszo esytanie 

wniosku p. Okuniewskiego, w przedmiocie£utwo 
rżenia w Galicji gimnazjów żeńskich.

P. O k u n i e w s k i  motywuje swój wnio­
sek, zaznaczając, że Btatystyka wykazuje, iż 
kobiet jest więcej niż mężczyzn, ponieważ paA 
stwo nie daje im możności wychodzenia za mąż 
przez uświęcenie ce liba tu , zaprowadzenie kau- 
cyj dla wojskowych i ograniczenie płac i pensyj 
dla ludzi ze studjami, których długie lata używa 
jako bezpłatnych praktykantów. Wychodzenie za 
mąż staje Bię rzeczą bardzo tradną, a k an d y ­
datki do stanu małżeńskiego znajdują się w 
tern krytycznem  położenia, że nie otrzymały 
odpowiedniego wychowania, by  mogły pracą za­
pewnić Bobie utrzymanie.

W innych państwach kobiety mogą być 
lekarkam>, zajmują posady w urzędach pań­
stwowych, krajowych i gminnych.

W Rosji aż dopuszczono kobiety do etu- 
djów lekarskich i aptekarskich i znaczna liczba 
kobiet lekarek ma po'ady, szczególniej na K au­
kazie, a we fabrykaoh państwowych kobie y 
mają zajęcia rachunkowe i kaaowe.

Mówca wymienia kraje i pańBtwa, w których 
kobieta coraz szersze znajduje pole do zarobku 
na Dodstawie odbytych absolwowanych stadjów. 
Następnie odczytuje ustęp z rozprawy niemie- 
ck^go  profesora, który podnosi pilność i zamiło­
wanie do „tudjów za strony kobiet Biudentek; ko­
biety, wadług słów profesora, nie znają „Fruh 
schopen’óu>a i monzury.

My wzięliśmy sob;e za wzór wychowania 
naszych kobiet Francię, gdzie kobieta jest więcej 
lalką, niż istotą lrdzb ą.

Mówca nie chce z kobiet naszyeh robić 
emancypantek z cygarem w ustach, dąży on do 
dania znacznej części ludności sposobności do 
uczciwego zarobku, do zapewnienia przyszłości, 
gdy kobieta skutkiem zbiegu niepomyślnych oko­
liczności nie będzie mogła znalsźć w rodzinie 
tego celu, jaki właściwie jest jej przeznaczeniem.

W niosek odesłano do komiBji szkolnej.
Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisji 

budżetowej z petycji zwierzchncści gm:unej w Po- 
witnie o udzielenie zasiłku pieniężnego dla po­
gorzelców w Powitnie, Sprawozdawca p. Włodz. 
K o z ł o w s k i .

Uchwalono: Udzielić pogorzelcom w j twi- 
tnie zasiłek z fanduszu krajowego 400 zł. i pole" 
cić Wydziałowi krajowemu wstawienie tego wy­
datku jako kredyt dodatkowy w ru b ry tę  XVII. 
(Rozmaite.) ..

Sprawozdanie komisji szkolnej z petyeji A o 
fji Kaz&nowskie;, nauczycielki 2 klasowej sz :oły 
w Trzebinji, o udziel" nie jej osobistego dodatku 
do płacy w Kwocie 100 zł. w. a. Sprawozdawca 
poseł Z o l l .  Zgodnie z wnioskiem komisji pety­
cję tę przekazano radzie ss ku naj krajowej *"o 
zbadania i załatwienia w m yślR a1 15 usta­
wy z d. 9 czerwca 1892, o ileby przepis tego 
paragrafu ^miał w niniejszym wypadku zasto­
sowanie.

Sprawozdanie komisji szkolnej z petycji 
Edwarda Piaseckiego, nauczyciela ludowego z Kro 
gulca, o zmodyfikowanie rozporządzenia rady 
izkolnej krajowej, w sprawie przeniesienia go na 
posadę samoistną. Sprawozd irpst poseł Zo l l .

Zgodnie z wnioskiem komiBji, przekazano 
powyższą petycję radzie szkolnej kraj. do za­
łatwienia.

Sprawozdanie komisji Bzkolnej z petycji 
ina Kazimierza Kratzera, nauczyciela cztero 

klasowej szkoły w Kętach o podwyższenie płacy 
z 450 zł na 500 zł. Sprawozdawca p. Zol l .

Zgounie z wnioskiem komiBji odstąpiono po­
wyższą petycję radzie szkolnej krajowej do mo­
żliwego uwzględnienia przy rozdawaniu zapomóg.

Sprawozdanie komiBji administracyjnej o p 
tycji wydziału rady powiatowej w Sokalu o ze­
zwolenie, by zaciągnąć Bię mająca pożyczka 
20.000 zł. w. a. na budowę szpitala mogła być 
spłaconą z taks leczniczych. Sprawozdawca p. 
D w o r s k i .

Komisja wnosi przejście nad tą petycją do 
porządku dziennego. Uchwalono.

Sprawozdanie komisji administracyjnej o pe­
tycji gminy i obsza u dworskiego Podliski i Wi- 
Bzenka w sprawie o wydzielenie z okręgu Bądo- 
T/ego Sądowa Wisznia i wcielenie do okręgu są­
dowego w Mościskach. Sprawozdawca poseł Te- 
l i s z e w s k i .  Komisja wnosi przejście do. po­
rządku dziennego nad powyŻBzą petycją. Uchwa­
lono.

Sprawozdanie komiBji petycyjnej w sprawie 
petycji gminy Stale powiatu tarnobrzeskiego o 
przyjęcie cosztów utrzymania nieślubnej córki 
Heleny Lenard w szpitala św. Rocha w Buda­
peszcie w kwocie 216 zł. w. a. na fundusz kra­
jowy. Sprawozdawca p. H a m o r a k .  Komisja 
wnosi, aby Sejm przuszeuł nad powyższą pety­
cją do porządku dziennego. Uchwalono.

Ks. m a r s z a ł e k  obejmuje przewodnictwo.
Sprawozdanie komisji petycyjnej z petycji 

wydziału rady powiatowej w Borszczowie, o po­
moc dla ludności tamtejszej okolicy, dotkniętej 
nieurodzajem. Sprawozdawca poseł M a r a n o ­
wi  c z.

Po przemówieniu p. B o r k o w s k i e g o ,  po- 
pierającem wnioski komisji, zgodnie z wnioskiem 
komisji odstąpiono powyższą petycję rządowi do 
zbadania  ̂ i  ̂ możliwie jaknajprzj chylniejszego 
uwzględnienia.

Sprawozdanie komisji petecyjnej o petycji 
Związku powiatowych kas dla chorych w i :ręg. 
Zakłai i ubezpieczenia robotników od wypad­
ków dlr* Galicji i Bukowiny, o zniżenie taksy 
szpitalnej dla chorych członków kas związko­
wych. Sprawozdawca poseł M e r u n o w i o z .  
Zgodnie z wnioskiem komisji petycję powyższą 
obstąpiono Wydziałowi krajowemu do zała­
twienia.

Sprawozdanie komisji petycyjnej z petycji 
gminy Jasień w powiecie kałaBkim o wyjedna­
nie jej prawa poboru surowicy solnej z pobli­
skich źródeł w Krasnej dla bydła. Sprawozda­
wca poseł M e r u n o w i c z .  Zgodnie z wnioskiem 
komisji, uchwalono petycję powyższą odstąpić 
rządowi z usilnem zaleceniem do uwzględnienia.

Sprawozdanie komisji petycyjnej z petycji 
członków gminy Lipsko w powieoie cieszano- 
wskim, ze skargą n&jjnadużycia członków tam­
tejszej zwierzchności gminnej. Sprawozdawca p. 
M e r u n o w i c z .  Zgodnie z wnioskiem komisji 
uchwalono powyższą petycję przekazać W ydzia­
łowi krajowemu do ścisłego dochodzenia i odpo­
wiedniego zarządzenia.

W końcu przystąpiono do wyboru uzupeł­
niającego jednego członka komisji budżetowej ; 
wybrany został p. Abrahamowicz 60 głosami na 
90 głosujących. 80 głosów otrzymał p. Dworski.

Po wyczerpaniu porządku dzieunego odczy­
tano wnioski złożone do laski marszałkowskiej:

P. A n t o n i e w i c z  i towarzsze wnoszą 
rezolucję do Wydziału krajowego, aby w po­
rozumienia z sądem postarał się o usunięcie, 
a przynajmniej uregulowanie nakazu mocze­
nia lnu : Konopi po rzekach i potokach, jako 
przynoszącego szkodę przemysłowi domowsmu 
tkackiemu; następnie o ponowienie wezwania do 
władz, by na przemysł domowy nie nakładały 
podatków.

P. Ż a r d e c k i  wnosi o wezwanie W ydziała 
krajowego, żeby na najbliższej sesji wniósł pro­
jekt ustawy, zmieniającej ustawę drogową. Głó­
wną zasau«, zmiany jest równy rozkład ciężarów 
drogowych na mieszkańców gmin i obszarów 
dworskich. Rozkład ten ma nastąpić na podsta­
wie opłacanych podatków b e z p o ś r e d n i c h .  Doda­
tek na utrzymanie dróg gminnych, wymierzany 
według podatków b e z p o ś r e d n ic h ,  ma być jednak 
uiszczany w robociżnie, z pozostawieniem jednak 
wolnośoi wy’ ipiau>» Bię od prestaoji gotówką. 
Ważna w projekcie tym nowością jest, że wszel­
kie mosty na drogach gminnych przechodzą ~- 
zarówno co do budowy jak i konserwacji — 
w zarząd wydziału powiatowego.

. P o t o c z ę  k interpelował rząd w sprawie 
zmiany ustawy o przynależności.

Koniec posiedzenia o godz 2 min. 10. N a­
stępne w sobotę o godzinie 11.

KRONIKA.
pamiętajmy o tundacji imienia Tadeusza

Kościuszki.

Djariusz lwowski.
P i ą t e k  5. maia.
Koncert muzyki I ł  pp. w ogrodzie miejskim.
W kasynie miejjkiem przedstawienie amatorskie 

(komedia „Radziwiłł w gościnie1*).
Teatr: „Teść", komedja w 8 aktach A. Abraha- 

mowioza. Początek o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobista. Dl. G h r a m i e o z Za­
kopanego zjechał na krótki pobyt do naszego miasta 
i mieBzka przy ul. Jagiellońskiej 1. 17 I. piętro. — 

iii Z a l e s k i  odjechał wozoraj wieczorem do 
Wiednia.

N l olofljd. Władysław Z a w a d z k i ,  żołnierz 
wojsk polskich z r. 1838, czynny organizator, a na­
stępni# waleczny żołnierz w bohaterskiej bitwie Śto- 
krzyskiej, gdzie straoił nogę, zmarł d. 8. bm. we 
jwowie na anewryzm seroa. — We Wiedniu zmaił 

d- 2. bm. po krótkiej słabości, skutkiem zakażenia 
krw!, różą na twarzy spowodowanego, znakomity 
laryngoskop i twórca wiedeńskiej polikliniki, dr. Jan 
Schnitzler, profesor uniwersytetu, radca rządowy itd., 
w 58 r. życia. Wszechnica wiedeńska i .tan le­
karski tracą w zmarłym jednego z najlepszych przed­
stawicieli głębokiej nauki. — Ferdynand Y o n g a n, 
ojoiec Katechety gimnazjum Franciszka Józefa, zmarł 
w« Lwowie d. 3. bm. po dłaższej chorobie, prze­
żywszy lat 64.

t  Robert Ooms, b. prezes izby handlowe 
zmarł wczoraj w 79 r. ż. skutkikm zapalenia płuo.

Zmarły pochodził z rodziny niemieckiej i jakko1 
wiek od lat kilkudziesięciu przeby—ał w naszym 
kraju, pozostał wierny swej ojczyźnie. Niemniej je­
dnak, dalekim był od szowinizmu, umiał uszanować 
społeczeństwo, wśród którego pracował i niejedno­
krotnie obfite składał dowody swej sympatji dla pol­
skiego narodu. Zdobywszy niezmordowaną pracą i 
zdolnościami zawodowemi znaczny majątek, nie wy­
wiózł go, jak to tylu jego Ziemków czyni, za granicę. 
Owszem, pragnąc odwdzięczyć się , hojne sypał 
dary na cele dobroczynne, nadto zaś olbrzymim ko­
sztem fundował przytułek dla inwalidów literatów i 
artystów. Dziełem tern postawił ś. p. Dorna niespo­
żyty pomnik szlachetnemu sposobowi swego myślenia, 
swej ofiarności i swemu przywiązaniu do krąju, który 
go gościnnie przyjął.

Ś. p. Doms odegrał ważną rolę w rozwoju na­
szego przemysłu. On to jeden z pierwszych poozął 
w Galicji eksploatować naftę. Później uprawiał bro- 
warniotwo, w końou zaś oddał się młynarstwu.

Znużony mozolnem żyeiem, poświęoił OBtatnie 
lata dobrze zasłużonemu wypoczynkowi. Skiomny za 
wsze aż ponad miarę, usuwający się ludziom z oczu, 
z"sjdował całą swą pocieohę w dobryoh uczynkaoh. 
Powszechny otaczał go szacunek i niejedna łza żalu 
szczerego spadnie na mogiłę tego zacnego ezłowiekt, 
rtóry cicho przeszedł przez zyoie. ftle po ktirym po­

zostaną niezata te ślady jego dobroczynności.
Oześó jego pamięci!
Kalentf rz Piątek (5.): Piusa V. pap. Wschóc 

słońca o godzinie 4. minut 42. zachód o godzinie 7 
minut 13

K l and  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
oietrzewie i głuszce.

Państwo namlostnikowstwo dają w niedzielę, 
dnia 7. maja wielki wieczór dla posłów sejmowyeh i 
wybitnych osobistości w naszem m eśoie.

Objad dla p. Jaworskiego urządzają posłowie 
polsoy w przyszły ozwartek.

Obligacjo nowoj pożyczki krajowej. W dniu
1. maja ściągnięte zostały od właścicieli Bkonwerto- 
wanyoh obligaoyj indemnizaoyjnyoh wydane im kwity 
tymczasowe n; nowe obligi pożyozki krajowej. Opie­
wają one. na 100, 200, 1000, 5000 i 10000 koron 
Wygląd ioh zewiętrzDy jest bardze piękny. Rysunki 
wykonana zostały przez stypendystę Yydz. krajowego 
p Kazimierza Miziewioza, robety drukarskie w*' - 
nała drukarnia Pillera i Zw.ązkowa, roboty lito* 
iczne wykonane zostały przez zakł J Przyszła 

Obi jaoje wydane zostały w polskim i niemieckim 
ęzykr Na środku pierwszej strony jest w wodnym 

znaku heib królestwa; na herbie mieści się teks z 
podpisem księcia marszałka (litografowanym) i w1 
snoręcznemi podpisami pp. R o m a n o w i e z a  i-J.  
d r z e j o wi o z a .  Wszystko to ujęte jest w ramj 
stowne stalowego koloru, w których pomiędzy 
landy wpleoiono herby miast Lwowa, Krakowa, li ­
nowa, Tarnopola i Kołomyi. U dołu widnieje Wawel 

gmach sejmowy na tle kopca unji lubelskiej u 
góry jest herb Królestwa. Boczne częśoi zamku sq 
w formie wieżyczek, , u których szozytu i podstawy 
są podane kwoty, druko rane ozerwono. Na drugiej 
stronie umieszczono przepisy, odnoBząoe się do opro­
centowani i i umorzenia, na trzeoiej plan losowania. 
Na ozwartej stronie, na tle falistych znaków bron- 
zowsnych, zuąjduje się stalowe koło z jirlanda r, we­
wnątrz koła czerwonym drukiem kwota obligaoji.

Każdemu z czytelników życzymy, ażeby mjał 
przynajmniej dwadzieścia tadch obligaoyj po lO.Of 
koron. Wówozas sprezentują cię one jescoze piękai , 

Uroczystość sypania kopoa ttwjł Jubelsk1 
ak zwykle, przez miasto nasze obohodzoną Je: - 

dnu 3. maja, w tym roku obohodzoną będzie w 
dzielę dnia 7. maja dla tego, aby cala młodzieży# . 
rzemieślnicza, jak szkolna i handlowa mogły staogó 
w dniu tym na miejscu uroczystości, oo w dniu^> 
WBzednim jest niemożliwej]

Wystawa krajowa w rozu 1894. Sekcja 
'przedmioty konsameji, konserwy, wędliny, n»ły- 
naty, baljony, wyroby jukiernieze, fabryka czekolady 

mskar mu, piei_lkarstwo i t. p ) ukoastytt w is 
się, wybierając prezesem p. Markiewicza Stónlsłsaf* 
zastępcą p. Grossa Ferdynanda, referentem p. Uji 
czewskiego Leopolda, Bekretarzem p. Mussila Adolfo, 
a spra* wdawoami dla poszczególnych działów - • 
Baczyńskiego Jana, Włodzimirskiego Walerego i d» 
Wąsowicza.

W etacie straiy skarbowoj zamianował; oh
zostało 93 respio.entów, a mianowicie:

Dla powiatn Tarnopol: Wayde Michał, Pcdehaj■ 
eki Antoni, Walanowski Ignacy. Załnekl Miohał 
Gedzlow Ludwik, Kowalski Marjan, Woźniozka Kazi 
mierz, Stiehal Józef Życiński Szczepan, Dobrzańsk 
judwik, Domański Władysław, Mazur Stanisław: 

Skowroński Seweryn.
Dla powiatu Kołomyi: Kotzlik Jakób, Ha ais5 

wioz Juljan, Smetaozek Otto, Leszczyński j  *ef,
. loering Jan, Witkowsi Abden, Hryniszak Miohał, 
Chmielowski Franoiszek, Pitrow Karol, Putiatyokl 
Jan Hooowski Jaljan.

Dla powiatu Stanisławów: Maksymozuk Grzegoi 
Gostylla Ludwik, Czabaj Apolinary. -

Dla powiatu Sambor: Kmasiewicz Jan, WayB 
. Llesł. r, Moczulski Józef, Majewski Jan, Nowosiel­
ski Władysław,

Dla powiatu Sanol : Hryniewieoki Miohał, 
kłaszewski Marjan, Leski Franciszek. 'h

Dla powiatu Nowy Sąoz: Kat. k Antoni, Buml- 
owski Kazimierz, Bradaozek Edward, Kubala Józef.

Dla powiatu Lwóv ; Budzoń Jan, Bojan Piotl, 
Jaszczur Jan, Knlec Bazyli, Krzyżanowski Bolesłt r.

Przy zwłokach ś. p. Blizińskiego odprawione 
zostały w ciągu onegdajszego przedpołudnia ciehe 
msze święte przez księży Gawrońskiej i Bielenia. 
Na trumnie złożono znaozną liozbę Tieńoów od lite­
ratów i kolegów zmarłego, od artystów dramaty­
cznych i dyrekcyj teatrów, od redakoyj dzienników i  
ozasopism literackioh, od stowarzyszeń literaokioh 3 
artyBtyoznych i od rozlicznych innyoh korporaeyj. 2 
k  a)u „Koła literaoko-artystyoznego", oraz z lokalu 
„Związ*a literaokiego" w Krakowi# powiewają tał# 
bne chorągwie. Z Warszawy, Lwowa i Poznania nad­
chodzą liczne depesze kondolencyjne, pełne wyrazóa  
uwielbienia dla literackiej działalnośoi zmarłego.

Wakująca posady. Magistrat Ogłasza, że ‘di* 
wysłużonych podoficerów waknją następująoe uiejsr 
służbowe: 1. kilka posad a-ystentów po ztowjaf.
w Galioji z t e r mi n e m poda ń  do 27. ma j a  1899; 
mających się wnosić do dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie; 2. ośm posad woźnych, a mianowleieU 
dwi e  pos a dy  przy sądzie krajowym we L# owief 
j e d n a  przy Bądzie obwodowym w Tarnopolu i pW 
j s d n e j  przy sądach powiatowych w Rawie Zal*. 
szczykach, Cieszanowie, Grzymałowie i B..ozy;-3 
dziesięć posad dozorców więzień, a ndanowióte: 
dwi e  przy sądzie krajowym we Lwowie, t r z y  Pn 7 
sądzie obwodowym w Prcemyślu i po j e d n s j  P**! 
sąda e irajowym w Czerniowoaoh, przy sądzie abwetL 
r Siniku, Stanisławowie i Kołomyi; y końou 4. dwii 

posady pomocników służbowych, a to P° jżdflój 
przy Bądzie obwodowym w B :zeżanaob I Złoezow**,

J

JAN IHNATOWICZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. 11. 

SB A IO W . Sukiennice 1. 20. CZERNK W CE Rynek 1. 2.

WODA LWOWSKA.
Przyjemny, delikatny i dług >trwały zapach tej yody, sprawił to, że 
w i i.werpj i na wystawie wszechświatowe* została puhlioznie proklamowaną 
wynzoze^ólnioną. — Cena flakonu mniejszego 80 et., większego 1 zł. 60 pt

CEZARIN n ie ia w o d n y  środek  na w y g u ­
bienie nagniotków .

P idełko 40 et. 8



DKIENNIK POLSKI •  ani* 5. ŁUju L£fc >3
wgiytkib z termiaem podaj do 12 Maja 1893, maj|- 
croh "9 wao—ó do prezydjrm wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie. Oprócz pomiecionych, wakuje wiele 
iiiuyoh jeszcze posad urzędników manipulacyjnych . 
sług urzędowych po za granicami kraju, o które 
wysłużeni pododcero ie ubiegać się mogą. Bliższych 
wiadomości co do amnków i dotacji powziąć można 
w IY. departamencie magistratu.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była 4 - 8'4°C., najwyższa 
+  lS ^ C .,  najniższa -|-

Na dziś zapowiada stacja spostr,4e„ Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co kierunku pałudn.- 
zaohodni, co do siły mierny (3); średnia tempe 
ratura doby podniesie się do -j- H °C , 'niebo bę­
dzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po 
wietrzą zmniejszy się do 70 proc.; opad deszcz nie 
znaczny, ziesztą pogodnie.

Adres pielgrzymów ruskich dla papieża Leona 
YTTT, wykonany jest na pergaminie. W górze nad 
adresem widnieje cerkiew, do której dążą grupy wie­
śniaków ruskich. Rusini pojadą do Rzymu w bieżą­
cym miesiącu.

Na wieczorku Słowackiego, który się odbył 
dnia 30. kwietnia w sali .,Sokoła", śpiewał p Kaje­
tan B o j a r s k i ,  a nie — jak przez pomyłkę wy­
drukowano — p Yysocni.

„Sub auspicils Imperatoris Według nade­
szli, do krakowskiego starostwa reskryptu, cesarz 
zezwolił, aby odbyła się sub auspiciis imperatoris 
promocji na doktora fllozofji p. Stanisława Józefa 
Witko węfcjego, bawiącego obecnie w celach nauko­
wych w Berlinie, ku czemu ma przyznane stypen- 
djnm 300 zł. z fundacji Barczewskiego.

Otwarcie zakładu kontumacyjnego w Krako­
wie miało nastąpić dnia 4. bm Dotąd jednak nie na­
deszło jeszcze odnośne zezwolenie ze strony minister­
stwa spraw wewnętrznych.

Wieliczki Dnia 21 i 22. maja 1893 roku, 
to jest w oba dni Zielonych Świąt urządzonem będz’“ 
zwidzanie sławnych w całym świeoie kopalń wieli- 
ekieh, z którego ozysty doehód przeznacza się dla 
ubogich tamtejszego towarzystwa św. Wincentego ii 
Paulo. W tym eelu będzie kopalnia rzęsiście oświe­
tloną, a nadto urozmaicą pobyt publiczności w ko­
palni ognie sztuczne i jazda piekielna. Ponieważ w 
tym dniu tylko 400 osób w dwóch oddziała,ch po 200 
osób kopalnię zwidzió może, dla tegc podaje się do 
i ladomości publiczności, że biletó” wyłącznie w księ­
garni S. a . Krzyżanowski (Rynek lijja A—B) w ka­

wiarni Piotra Porzyekiego, Rynek 1. 17 I. piętro w 
9k -jkowio, d«£z w Wieliczce prz- Wsie nabyć można, 
itsfia biletu dla jednej osoby 2 zł. 50 ct. bez zjazdu 

vł wyjazdu machiną parową. Bilet dla jeduej osoby 
>e zjazdem i wyjazdem machiną parową 2 zł 80 et. 

"Wejście i zjazd do kopalni odbywa się o godzinie 1.
0i l ' / a po południu. Pociąg osobowy odchodzi z Kra- 
H>wa do Wieliczki o godzinie 12. w południe, a z 

"'Wieliczki do Krakowa o godzinie 6. minut 10 wie- 
■'%brem. Omnibus odchodzi z Wieliczki di Krakowa 

o godzinie 5. i 7. wieczorem. Przewodnik ilustro­
wany kopalni można nabyć przy zaknpnie biletó—.

Z izby sądowe.!. Bezprawi Wyspiańskiego o 
zbrodnię oszustwa i sprzeniewierzenia dnia 2. b. m. 
skońozyła się spokojnie. Oskarżony przez blisko pięć 
godzin nieustannie bądź czytał przygotowaną obronę, 
bądź z pamięci wyjaśniał i krytykował akt oskarże­
nia, bądź wreszcie odpowiadał na zapytania przewo­
dnio? Mgo, prokuratora, oizysięgłyoh pp. Rżący i 
Markusa i zastępcy lwowskiej Kas? oszczędności, dra 
Doboszyńskiego. Od czasu do czasu wpada oskarżony 

stan mistyczny, oytuje słowa z biblji, przedstawia 
ąc, że oskarżenie jist dziełem nieprzyjaciół jego, 

i|N^ła raz, łkając : „może oierpienie i męL , Które zno-
uzdrowią duszę moją; nie podnoszę skargi, ale 

-idlę się: Ojcze, odpnśó im te grzechy, bo to są 
b— ia moil" — Wywód oskarżonego był przytem 
uttyłko bardzo logiczny, ale wyczerpujący i bardzo 
Ręczny, a zakończył zarzutem ie  iie miał ozasu 
,iąg przestudjować i przygotoi się dę obrony, al­

bowiem przez 9 dni odpisywał tylkj spiawizdani 
zuo roów

Z Zakopanego donoszą; Deputacja górali ta­
tr sńskioh z Biłłki i Zakopanego wyjechała do Lwo-

z petycją do Sejmu o wzięcie ich w obronę prze- 
w Prusakom, którzy nad Morskiem Okiem chcą im 

zgrubić ich odwieczną własność, nadaną góralom 
gpzoze przez królów polskich i niezaprzeczona im ni- 
:dy przez rządfaustrjaoki.

Polar. Z Krosna donoszą pod d. 30. kwietnia: 
ńmk po półnooy wybuohł groźny pożar w Rynku; 
z nadzwycząjną szybkością ogarnął 4 kamienica, po­
cztę, telegraf, które doszczętnie uległy zniszczeniu. 
Dziwne, że Krosno, chociaż się liczy do miast, po­
mimo znanej zasobności, nie może się pozbyć dawne- 
*?« „naj bada jak buwało". Dosaduie przekonano się
0 tern podczas owego >ożaru. Gdyby nie dzielna po­
moc inteligencji tutejszej, _iura z narażeniem życia 
brouiła domn adwokata J., Bóg wie, jaki, .„iszczenie 
byli/ pożar zrządził. — u straży ogniowej mówią 
tu, jak o legendzie Krakusa, Jesl tu wprawdzie ooć 
nadobnego do straży ogniowej, ale członkowie pod 
wodzą dobrego szewoa, lecz lichego naczelnika, pełnią 
4użbę na jarmarkach, przy obrzędach kościelnych i 
wszelkiego rodzaju paradach. Nie meżna się przeto 

dziwić, gdy kilku dzielniejszych strażaków, bez plinu
1 wiedzy jęli sie ratunku Lecz cóż ? sikawka odmó­
wiła służby ; węże dziurawe, musiano dopiero chustką 
1*0 nosa łatać dziury. Gdyby to nie było u nas lu
ził? byłoby dziwnem. Ale gdzie na czele miasta 

stoi człowiek tak zacny i inteligentny, jak burmistrz, 
dr. Czajkowski, tam możnaby się spodziewać że 
sprawa tak żywotna, jak straż ogniowa, więcej zna­
lazłaby poparcia u ojców naszego grodu. Burmistrz 
nie oglądając się na żadne koterje, powinien bez­
względnie zająć się wyleczeniem tąi apatji i indolencji 
naszego mieszozaństws. Nie wątpimy, że pod taką 
ogidą w się zrobi dla dobra miasta.

m e s  ulewani chrześejan w caracie. Piszą
z F " 'la s ia .  w  tych dniach z włcśei Prochenki i 
Coręzówka, gnilny O isjanka powiatu Konstantyno­
wskiego wywieziono jedenaście osób do chersońskiej 
wnberąji, ia  to Jedy B> 4f Posiadali różańce i m o­
dlili się na nich.

Dary-dla Muzeum na»odc veg0 w Bralowie
k  Muzeum narodowego złożyli naatępuj^oe d a ry :

% zapisu śp. Feliksa Szybalabiego dwa pa8y p0is^ie 
arabelę i pajasz legionisty napoleońskiego. Matia’ 
’rton fotografl- norymbergskie, odnoszące -Się dc 

*ita Stwosza Wdowa po śp. Refal H'dziewicza 
dwa Ob zy olejoe tegoż artysty: Św. Familję i Bło- 
gostai rieństwo Jakóba. Bronisława z Młockich slaska 

,, ■ ? n' -Cerata Dwernickiego. Dr. Muczko-
W8pnlsfa » "i5?8 3,zaćskiego do dziejów malarstwa 

m - we nILi1*7 Johana Zrencki i Adam Kalinka 
z,r. 1783 H r‘ S#eBJ g  ^ ch in g to n a  Kościuszce
Balińskiego .Przejście obraz oIeJ.ny
w r. 1831“, oraz iotegrafte
tażu w Petersburgu. Henryk r J 3zszerboa z f  r,mł'  x l-.njr v „ no /  Ozorowski medalion

kS sT  z r.4BJ8, oraz dokument pergaminowy *T  1522 “ I ' 
nisław Leszczyński prace rzeźbiarujrń w gipBie i wo 
skn śp. T. Lenartowicza, oraz maskę pośmiertną i

fotografie tegoż poety, lwdbi ftygić? n*edal nronzowy 
aa cześć Emila de Fabris. Gmina miasta Krataw;- 

> wykopaliska żelazne, oraz medalik. Gmina m Lwowa 
! medal srebrny na cześć śp. księżnej Jadwigi Sapie- 
j żyny. Józefa Spławińska pierścionek złoty, imalie- 
jj wany, dar Kościuszki.

Komisja koloilizacyjtla zakupiła według Piel 
ś greyma wieś Dorposz w P/usacL Zachodnich. Głć 
{ wnym wierzycielem był konsystorz brandenburgski. 

Towarzystwo emerytalne dziennikarzy w Bu­
dapeszcie zamianowało ministra Weckęiiego członkiem 
honorowym- Dyplom wręczyli mu w dniu 1. maja 
b. r. dr. Falk i Jokaj Weckerle oświadczył, iż 
poczytuje to sobie za wielki zaszczyt. Wyrażał się 
nader pochlebnie o zawodzie dziennikarskim| i prosił, 
aby — jakkolwiek tylko zewnętrzne węzły łączą go 
z dziennisarzami — uważano go za kolegę i darzono 
zaufaniem.

(m.) Obchód narodowy. Wspaniale wypad! 
w.eczór deklamacyi no ■ muzyczny, urządzony onegdaj 
w „Sokole" ku  u c z c z e n i u  102 r o c z n i c y  Kon­
s t y t u c j i  3. Maj a.  Wielka sala zapełnicna była 
po same brzegi, a wiele pań wystąpiło w strojach 
narodowych. Obchód zagaił znakomity nasz poeta i 
poseł na Sejm krnjowy dr. Adam As nyk ,  witany 
oklaskam". W pięknej przemowie zaznaczył on z na 
ciekiem, iż obowiązkiem wszystkich sfer ńaszęgo spi 
łeczeńst^a jest pracować nad JŚwiecenieiD i 'irmor&l 
nieniem ludu. Gdy podniesiemy moralność; ośw’ tę i 
dobrobyt ludu, wtedy będzism” mogli ósiiaco- stawi 
ozoło rozmaitym mrtuiąoym ^rądnai, póre grożą je­
dności narodowej. Jbohod' „ riatódowe niech bądą po 
budką do nowych czynów, jeduyii krokiem więcej na 
drodze odrodzenia. Przyszłość do tyoh należy, eo o 
liej nie zwątpili.

Frzemówienie dr. Aenyna przyjęto grzmiącemi 
oklaskami

Nastąpiły produkcje muzykalne i deklamacyjne. 
Złączone chóry „Echa,“ i „Lutni", wykonały z pre­
cyzją trzy pieśni ludowy Moszyńskiego, panna H. 
K o z ł o w s k a  znakomicie odebrała Witnic kiego „Pie­
śni polskie, “ członek cha“ p. K. B o j a r s k i  z 
wielkiem powodzeniem odśpiewał Noskowskiego „Pieśń" 
oraz dwa utwory nadprogramowe, zaś 7 letni chłopak 
M, W o l f s t h a l  odegrał na skrzypcach pierwszą 
część koncertu Rodego, „Bolero" Hausera i „J szcze 
Polska..." Mł >dsiutL.ego akrzyrŁ przyjmowała pu 
biicznosó ojiźdzo sympflty^zuie. Z dalszych punktów 
programu wymienić musimy przedewszystkiem 1 świe­
tną deklamacię p. Łucjana M a ry n o w s k ie g  j ,  któ­
ry z zapaŁm, prawdziw'6 po mistrzowsku wygłosił 
„Kazanie ojca Marka“ z „Konfederatów baisKićh."

Uczennica p. Wysockiego panna Cu dek Odśpie­
wała pieśń Galla , Poleciały pieśni moje" i Moniu­
szki „Znaszli ten kra’". Panna C. rozporządza ol 
brzymim i bardzo pięknym materjałem głoBowym, 
który słuchaczom zaimponował. Hucznemi oklaskami 
przyjęto deklamację p Kazimierza Pepłowskiego.
Z siłą i zrozumieniem w.ygłosił on prześliczny wiersz 
sympatycznego poety Stanisława Rossrwskiego. Praw­
dziwy entuzjazm ywołał chór „Echa" i „Lutni" 
odśpiewaniem pieśni arod wy ch: „Cześć polskiej 
niemi sê ó I" — „Ct.as do boju oz«s" i „Jeszcze 
Poleka ni zginę) Publiczność itojąe wysłucha 
tych pieśni, a oklaskom nie było końca. Na zakoń­
czenie odsłonięto bardzo ładny obraz z żywych osób 
„ Wi wa t  w s z y s t k i e  s t a n y "  układu artysty 
Karola Mł o d n i c k i e g o .

Artystyczne kierowniotwo ieczoru spoczywało 
w doświadczonych rękach dyrektora p. Wł. W s z e- 
l a oz yńs k i e go ,  który objął także akompaniament.
Z uznaniem podnieść należy, że program wieczorku 
został w całośoi bez zmiany wykoian* 
t Wystawa krajowa Dyrekcja powszechnej Wy 
stawy wypracowała ,iuż icgulamin dla delegatów pn- 
wiato wych. Brzmi-on. Jak następuje:

„1 Dyrekoja powszechnej wystawy krajowej we 
Lł owie mianuje na każdy powiat polityczny delegata, 
którego zadaniem będzie wszechstronne popieranie 
Wyrtawy, a w szczególności staranie się o jaknajpc 
w ażuiei są liczbę wystawców z zakresu roluietwa, 
takwraś.rdelelt w’ skazy 'eh, jak i włościan, 2. W 0- 
brębie powiatrÓWYTBiąłfc. Bochnia, Brzesko, Chrzanów, 
Obrowa, Gorlice, Gryfcćw j Mło, Colbuszowa, Kra­
ków, Krosno, Limanowa, Mielec, BtjMdnic^ Nisko, 
Nowj Sącz, Nowy Targ, Pilzno, Ropczyce, R^eszćwta 
Tarnobrzeg, Tarnów, Wadowice, Wieliczka i Żywiec, 
pra o mianowania delegatów służy komisji wystawo­
wej Tow. roln. krab. Do niej odnosić się też będą de- 
legaoi rzeczonych powiatów, jaki do zastępstwa dy­
rekcji wystawy. 3. Miasta, posiadające lokalne ko­
mitety wystawowo, działające dla celów Wystawy w 
porozumieniu z dyreboją tejże, lą z obrębu działania 
delegata po wir' wego wyłączone. 4. Dc zakresu dzia­
łania delegata powiat, należy: a) pośredniczyć pomię­
dzy miejscowymi wystawcami a dyrekcją Wystawy 
w doręczaniu deklaraoyjnyoh arkuszów i przedstawia­
niu ich dyrekcji do zatwierdzei ia , b) przedstawiać 
dyrekcji wystawy producentów, któryohby do udziału 
w Wystawie zaprosić należało; c) starać się o fun­
dusze, celem wspierania zasiłkami wystawców z po­
między włościan i współdziałać w tej mierze z wy­
działami rad powiatowych i oddziałami galic. Towa­
rzystwa gospodarskiego; d) zaohecać m'eszKańców 
powiatu do zwidzania Wystawy i Prgtnizować w tym f 
celu w porozumieniu z lokalnym komitetem miejskim, ! 
gdzie takowy istnieje, i z dyreHją Wystawy, posiąg j 
spacerowe; e) pozyskiwać subskrybentów na zakła- j 
dowy fundusz Wystawy. 5. Delega; powiatowy ma 
prawo brania udziału w czynnościach instalacyjnego 
i gospodarczego wydziału Wystawy (§ 11 c) i <ł) | 
reguł, organ.). 6. W sprawach jakiejkolwiek zbioro- ; 
wej akcji powiatowej, odnoszącej się do obesłania i j 
urząi zenie wy sto wy, działa delegat powiatowy jako 1 
mąż zautania dyrekcji Wystawy. 7. Delegat powia­
towy przedstawia zastępcę, lub w miarę potrzeby 
dwóch swych zastępców dyrekcji Wystawy do zamia ■ 
no wania. 8. Delegaci powiatowi i ich zastępcy wcho- j 
dzą w skład organizacji wystawy i nazwiska ich 
będą w ogłoszeniach ! kataiogach Wystawy do i  ia- j 
domośoi publicznej podane." j

W Kole literacki* artystycznem odbędzie się j 
w sobotę wieczór uezta na cześć artyBty dramaty- ; 
cznego R a p a c k i e g o  Wpisywać się można od \ 
dziś w Kole. |

S k ł a d b L .  Nadesłani wot 3 zł. >d p i  K. dla 
rodziny uiemoytli Bierzanowie została odesłaną.

I  .(|ty odozyi Towarzystwa oszozędneśoi kobiet 
„Okres od śmierci cara Mikołaja 1855 aż do styozniowege 
powstania 1862“, wygłosi p. Józef K.. Janowski w dwóoh 
częśoisąh. t  erwsza odbędzie s ię .d n ia  «>. maja w piąek 
o godzinie 6*/, w sali ratuszowej, a urug< 12. oiaja.

Za  „Skały Staw. k. tclickiej młodzieży rękodz. 
urząd/ ■ uroozysty wieczorek 1 uzykalno-deklamaoyjny, który 
od.będzi« aię sol otę dnia 6„ maja 189?.,w sali Stow. ku 
uczczeniu 102-jeimej rocznicy jgłojzenit Konstyti-oji. pc- 
cząte o godzinie 8 wieczorem. \ ,ięp ^/ohiy iedynie tylko 
za r jazanieiu zaproszenia.

Z „Cłwiazdyta Ku uczoziniu 102 rocznicy nadania 
Konstytuoji 3, Maja 1791 roku w Polut-e,. odbędzie się w 
dniu 7. b. m. w wielkie] sali Stow „Gw zda" wieozorek 
muzykalno-deklamaoyjny połączony z przedstawieniei arna- 
torskiem. Wstęn wolu, aia szłonsów i ich rodzin. Zapia- 
seenia trzyma można w biurąc Stow ulioa Franciszkań­
ska 1. 7. Początek o godz. 8. wieczorem.

O t r z y m u j e i . , ,  następujące pismo z prośbą o
umieszczenie: „W dniu 27. kwietnia b. r. zmarła w \Var
azawie Sewerfna z Smoczyńskich Jagodzińska, żona zna- 
ego w całej PcI nie magikr polakiegc Józefa Jagoaziń-

Zmarfa pozostawia troje małyob dzieci bez opieki, 
' chleb i -fl— Ojoiec tpcb sierót, który od lat sześciu, 

przez .. milijne nieporozumienia, ni« o istnieniu i pobycie 
swej rodziny dowiedzieć się nie był w możności, byłby 
-jedynym sumiennym opiekunem opuszczonych sierót.

Ktokolwie zatem z sz-n. czytelników wiedziałby o 
miejscu zamieszkania magika Józefa Jagodzińskiego zechce 
być łaskaw- uwiadomić o tern St. Jagodzińskiego u p. .8, 
ByMokiege, Berlin, Krausenstrasse 17, I

iadjmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatrŁ-iy w teatrze hr. Skarbka:

Dziś w piątek „Tećó", komedja w 3, aktach A. 
Abrahamowioza. Trzeci gościnny wyjtęp pana Win­
centego Rapackiego, artysty teatrów warszawskich; 
jutro w sobotę przedstawienie układane i po raz 
ost“łni „Pajace", f^^ra w 2. aktach z prologiem, 
słowh i muzyka R Leoncavall’a, w tłumaczeniu A. 
Kiczmuna.

Teatr. (Drugi gościnny wystąp p. Mapa 
chiego). Wczorajsze przedstawienie, poświęcone ucz­
czeniu rooznioy Ti.ad.ego maja, zgromadziło wcale 
liezną publiczność, która serdecznie oklaskiwała mi- 

, gościa 1 Warszawy. Pan Rapacki grał rejenta — 
j to znaczy, dął n«m jedm z najświetniejszych typów 

bi.gatej swej galerji artystycznej, jedną z  tyoh krea- 
cyj, k.óre (pknowuje nmysł widza i ia długo w uim 
pozostają. Znamy u rbcmych przedstawicieli Miczka 
— nawiasem mćwiąc i nasz Chmieliński gra ęo do- 
pkonJe ale reje >t Rapackiego ma w sobie coś 
właściwego i cha akterystyozrego 00 go wyróżnia 
z pośród w złstkich innych kreacy] i czyni prawdzi­
wy! i ui ikaten na scejie. Obok warszawskiego gościa 
święcili iryun 7 p. Z b o i ń s k i ,  kttaego czośnik jest 
arcydziełem w iwoim rodzaju i p. F i s z e r  niezró­
wnany a dziś uioźe jedyny na pilskiej scenie 
przedstawiciel Papkina.

Dobrze pojęła swą ,oię p. Oichoęfca iakr pod 
stolina, pełnyn. zapału Wacławem był p. Hi'ero- 
weki ,  1 panna S i n a  g e , jako Klara, miała szczę­
śliwe chi ile. P c - D f b i  iki rolę Dyndalsk;ego jak 
zawite trafn'ą oalworzy?

Całość.pórk^staWieiUJt;. robiła wyborne wrażenie, 
przypjm.jająo najświetniejsze czasy „Zeiiisty".

Wleofcó- ŵ Zjgrą̂  zy zakcrieiom, wdzięeznym 
obrazkiem z „Paui Taaei Jza“ „Za.gezyny Zosi".

Przef iw antisemityzmnwi. 1 od. tytułem Les
juifs et lamisetnitisme yydał temi fl niemi w Pa­
ryżu znany pisarz francusai p. Anatole L e r c y  Beau-  
l i e u  Bporj com, z którego rozdziały pudzczególne 
podawało niedawno temu Bevu ies deux mondes 
W prżei&Mil» do dzieła łko< "tuje Autor a . 1 yraźną 
lendencją, żo jest Francuzem i c h r z «ś  oj a j i n  e m , 
a rzecz Cała wymierzona jes; oczywiście przeciw anti- 
semityzmowi, który juz i w republikańskiej Francji 
coraz szersze zakreśla zagony.

Ostatnie Yladomości.
„Słowiańskie towarzystwo dobroczynności" 

w Petersburga znana instytucja p a n s l a w i s t y -  
c na , ib ńiejąca dla propagandy prawosławia i 

P" 'su gianioiuni Rosji, ma obchodzić 
wkroToo- evtteńnp\eti Tr r̂ego istnienia. Do tai 
Uroczystości, któri. się odbędńfa w G. 11 bm.; 
czynią jnż nad Nnwą przygotowania rozległe. 
W dniu oznaczonym au ją  Drzybyć liczne depu- 
tacje słowiańskie i rosyjskie, aby ułożyć hołd 
tendencjom tego towarzystwa. Nie ulega wątpli- 
w iści, że za inicjatywą „wędrującego rubla" na 
bałkańskim półwyspie, w szeregu hołdowników 
„najdzie się wielu rep rezen tan tów  ludów tam­
tejszych. Hr. I g n a t i e w ,  osławiony poseł ko­
mitetu słowiańskiego i prof. Ł o m a ó s k j ,  wy­
głoszą przy tej okazji m^ Ty na temat zatlań to­
warzystwa i wydaną zostanie książka pamiątko­
wa, przedstaw.s-jąca 25-letnią działalność towa­
rzystwa.

Nie zuwadzi zanotować róunoczośnie, że 
Grazdanin w ariyfcule, poświęconym zamierso 
n^mu jubileuszowi, w sposób niesłychanie d ra­
styczny ocenia całą działalność dwudziestopięcio­
letnią „Słow. Tow. dóbr." Ze zwykłą mu otwar 
tością cyniczną wyraża się pom.dzyjiinnemi, ż#!ten  
u b i l e u s z  ś w i ę t e m  b ę d z i e  k ł a m e t w e .  

o s a j k a i s t w a  i r o z c z a r o w a ń .
Wisie kwasów powoduje teł w Pet.er3bar- 

ga, w przededniu tej uroczystości panslawisty- 
cznsj, krytycauy stan finansów „kur&torji" w Mo­
skwie, opiekującej cię słowiańskimi studentami, 
kfórzy w caistwrs nauki pobierają. Niedawno 
temu jedynie Drzypadek uratował „kuratorję" 
pra^d liai decją. Odwołano się później do cfiar- 
i ości publicznej, lęJJ ' bez skutku w  obaeme 
stypendja msaBieczne, wypłaeaue przedtem po 15 
rubli, zredukowano na lii rubli.

To1 jrzystwo prawnicze lwowskie święci w ro- j 
’;u bieżącym jubileus* ćwierówiekowe) pracy, albo 
wiem w dniu 24. nujt 1868 r. odbyło się pierwsze i 
walne rgromadrsnie założycieli tego towarzystwa, do 1 
którjoh należeli: Dr. Czemeryński Ig acy, Czajkowski 
Ma. celi, dr. Feliks Gryziecti, Aleksander Jasiński, j 
dr. Edwan, Podlewskl, Józef Pressen, dr. Leon Ra 

* z< r. E anuel Roiński, dr. Władysław Smolka,
1. Józef Wereszczyńsbi Kornel Winter, Filip 

p  1 d.r- I erdynand Źrodłowski. 
sozmeę j postanowiło towarzystwo obchodzić 

uroczyście. Na p o s ia n iu  dn a 28. kwietnia b. r. 
uchwalił wydział m wniosś p . Lewandowskiego je­
dnogłośnie, ów uroczyst ubęhód (jftożj z powcau 
wystawy krajowej, rn rok 189# i potąjzyń takowy 
ze zjazdem wszystkich prrwuikótr naszego kraju 
i reprezentantów prowincjonalnych towarzystw pra­
wniczych.

W Ąnglji zaczynają serjo rozważać ewen­
tualność r o z w i ą z a n i a  parlamentu w jesieni 
b. r. G l a d s t e n e  ho wiem — wbrew zapatry­
waniom kolegów swoich w gabinecie — ma być 
stanowczo zdecydowany, zaapelować Je trybu­
nału w y b o r c ó w  w razie, jeśli jego bil irlandz­
ki przepadłby w komisji, w trSeeiem czyian|u 
w izbie gmio, albo wreszcie w izbie lordów. 
Obrady kemisii rzeczonej potrweją z t dwa ra,ie . 
8iący, a może i dłużej. Jeśli tedy zabrakr.ie caacu do 
definitywnego załatwienia homerulu w ciągu bie 
żącęi sesji parlamentu, to zapewne zwołaną so- 
etanie w jesieni seija n a d z w y  e z a j  na.  Atoli 
unioniści, nieprzejeanan. przeciwnicy bilu ftyv.it 
nadzieję, *ż on sam wśród obrad komisyjnych 
zostanę pogrzebany. Najwięcej ciekawości V  
dna obecnie pytanie, w jaki sposób koaFuja ro.y 
strcygnie kweslję r e p r e z e n t a c j i  i r l a n d z ­
k i e j  w parlamencie wesimmsterakim ? I  właśnie 
na tym szkopule, a jeśliby ne , to na trudno­
ściach finansowych ugrzęźnie projekt sędziwego 
premiera.

W  ciągu sobotnich obrad izby angielskie 
zdawał w.cekról Irlandji, John Morley, spikwę 
z wewnętrznego pogięcia kraju, przedstawiając 

zyczyny przelłieg ostatnich zaburzeń w Bal­
aście. Liczne zastępy robotników, należaeych 
do obu narodowości i wyznań, porzuciły lub 
utraciły zacrudc^rie r skutek panującegod»iQge- 
trwaJ:ego iburzenia umysłów; przeważnie je­
dnak katoliccy rcbctnicy ucierpieli w skutek 
rozruchów, rsuci.ętych przez protestancką część 
ludności; z drugiej strony w fabrykacb i nakła 
dach przemysłowych pracę p̂ , części na nowo 
już podjęto. Morlp.- wyraził nadzieję, że w cią­
gu dni najbliżrzy cl UetMiięte zostanie nieznośne 
naprężenie stosULKi, ji hfig wywołali wrogowie 
samorządowego projektu. Co się tyczy walk 
ulicznych w Belfaście, to zniszczono kilka do­
mów, międay niemi trzy gospody; w kilkudzie­
sięciu kamienicach potłuczono szyby i okna w -• 
stawowe — raniono kilku ai jntów policyjnych. 
W ładze przy aresztowały kilkudziesięciu ucze­
stników antirządowych óemonstracyj. Obecnie 
po obu stronach przewódcy w ip?‘sób rzetelny 
starają się o utrzymanie pokofU i ładu, tak, ie  
walkę między przeciwnemi pierwiastkami można 
uważać za ukończoną. Po wysłuchaniu oświad­
czeń Morley a izba gmin przeseła do obrad nad 
buem budżetowym, który zatwierdzono w pier- 
wszem czytaniu.

Telegramy „Dziennika PeiskiegcC
Buda-Peszt 4. maja: Cesarz zmidził wczoraj 

wystawę kwiatów, wszędzie entuzjastycznie przea 
ludność witany.

LinC 4. maja. Sejm uchwalił wezwać rząd, 
by przez ra ‘chsrat uchwalonej ustawy budowni 
czej nie przedłożył do sankcji cesarskiej.

Bnrlin 4. maja. Cesarz W : 1 h e 1 m telegrafi­
cznie wyraził prezydentowi związku S c h e n k o -  
. . ,  gorące podziękowanie za przyjęcie, jakie go 

spotkało na niemi szwajcarskiej.
Beri i 4 maja Dyskusja nad ustawą woj- 

SKową rozpoczęła ^9 wczoraj pod ziemi auspi­
cjami. W ostatniej chwili okazało się, że za 
H u e  Lem  idzie tyłka mał? garstka posłów, nad­
to przybyli i A'zatczycy jaso  przeciwnicy, o któ 
rych sądzono, że nie jawią się do głoscwamJ. 
Zaraz po przemówieniu sprawozdawcy zabrał 
głoa C a p r i y i  który rozpoczął następującemi 
slow* ■ „My, tu jest złączone rządy, przyszliśmy 
do pizekonanii . ze siła zbrojna Niemiec nie wy­
starcza. Gtdyby tał,tu  Moltke i Roon, musieliby 
bronić naszych żądań. Idzie tu o kwestję takie­
go maczema 1 powagi, jakiej nie rozstrzygał 
jeszl ze sejm państwa — i d z i e  o honor ,  i s t ­
n i e n i e  i p r z y s z ł o ś ć  N i e m i e c  (żywe za­
przeczenia). Musimy się wzmocnić, b j utrzymać 
pokój i dotkliwie ukarać tego, ktoby go zamącił. 
Nie szukamy woiny, ale gdyby nas do niej zmu­
szono, pragniemy zwyciężyć. Nasza granica za­
chodnia tylko częściowo jest ochroniona, wscho 
dnia natomiast nieszczęśliwie jest ukształtowaną; 
możeż nam być obojętnem, jeżeli Prusy półao- 
cno-wschodnie, k« Poznańskie Szląsk równo­
cześnie zalane zostaną siłą nieprzyjacielską? A 
Alzację . Lotaryngię esy i  dlatego zdobyliśmy 
by je znów narażać? Całe życie ekonomiczne 
stanie się niepewnem, jeżeli przedłożenie upa, 
dnie

Cupriyi oświadczył dalej, że rząd, by omi­
nąć taki środek, ak rozwiązań, izby, przyjmie 
wniosek Huenego, gdyby jednak i ten wniosek 
upadł, rozwiąże izbę, a od nowej żądać będzie 
przyjęcia przedłożenia bez zmiany.

Po CapriTim przedmiotowo i krótko mówił 
minister wojny K a l t e n b o r n .

Pc keótkiem jeszcze przemówieniu H n e a e -  
g  S , posiedzen ie  p rze rw an o .

Londyn 4. maja. Pod przewodnictwem lorda 
maiora odbył się przeciw billowi o hr morale mi­
tyng, w którym udział wzię1 wszyscy członko­
wie giełdy. C h a m e b r l a i n  przemawia] ostro 
przeciw billowi.

Londyn 4. maja. W izl e przyjęto bili, ogra- 
n. czający pracę w kopalniach ne 8 godzin.

W ie d e ń  4. maja. Bołoz A n t o n i e w i c z  miano­
wany profesorem historji sztuki na uniwersytecie lwowskim.

Si le—leń 4. maja. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
pełudn. notowano: kredyty 33937; wjg. kredyty 396 - -  
anglosy , — ; I&enderbanl| i i7fi; sztaobany 306-50: 
lombardy 109 — ; e!betL„le 257 75; trtoniowr 
alpiny 54' . 5 ;  renta majowa 98 40; weg. jtot 1 : 5-30 • 
węg. koronowa 94 85 ; austr. koronowa — ; losy ireekie 
51-40 ; uuiony — .

B e r lin  4. m ji. Giełda wazorajsza wiecz., kurs* 
końco>Te. (W 1 iwiasie podane eyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw. W . e n u r  P a r i t  a t.) Kre- 
dvtv 177‘10 r34-0* 1 'i t Inrnhar.-łTTdyty 177 10 (340-l&i ; lombardy 49 60 (108 73); węg. renta 
złota 95 90 (115-51); ruTle 211-75 (127 16).

F r a n k f u r t  4 maja. Giełda wczorajsza wie- 
cr rna kursa ostatnie. (W nawiasie podana cyfry oznaczaią 
porównawczy kurs wiedeńekj). Kredyty 282-25 (339 65); 
lombardy 9 r?5  (109-03), renta węg złita —- -  (— —) ; 
koronowa —•—.

Z ł .  5 0 .0 0 0

Wiedeń 4. maja Konserwatywny Vcterlana 
oświadcza aię zadowolonym z odpowiedzi, jaką 
namiestnik Thua deł w sejmie czesi m ni* inter­
pelację w sprawie wypadków w Kulinie

Jak  słychać, Natalja stanowczo przyjęła za- 
prosiny do powrotu do Serbji. W przyszłym ty­
godniu odwidz, Natalia dwór rumuński.

Wiedeń 4. maja. Rząd przedłożył sejmowi 
do no austijackif n.10 prOjckta o ograniczeniu po­
działu własności włościańskich średniej wiclko- 
aci’ tudsiea prawa spadkowego włościańskiego.

edłus tego pr iwa soadkowego, mają potomko 
wie męsey pierwszeństwo przed żeńskimi, starsi 
przed słodszymi, rodzone dzieci pierwszeństwo 
przed adOjTtowanemi. Projekta odpowiadają zu- 
pełi ie traśoi przedłoień, wniesionych w prae- 
szłym roku w Sejmacł morawskim i sahburg- 
skim

Grac 4. maja. Sejm styryjski zamamęto 
wczoraj.

TryB8t  4 maja. Wybory do rady miejukiej, 
któr-i wiadomo została rozwiązaną,
rozpoczną się 29 u sja

berlifl 4. maj-i. VoSS. Ztg. donosi, iż stronni­
ctwo woluomyś.-ne na wczorajszej konfc rencji 
ucnwaliio glosować solidarnie przeciw wnioskowi 
Haenego w sprawie reformy wojskowej.

Berlin 4. maja. Wolnomyiln- posłow e sta
nowczo zs decydowali głosować przeciw przedło­
żeniu wojskowemu.

Beig.aa 4. maja. Tutejszych wyborców zwo­
łano aa 14 b. m., w sprawie wotum zaufania 
dis OBDęć zonej przez rząd liberalny radykalnej 
rady miejskiej.

Król nadał majorom Cziriczi *ri, Christiczo- 
wi i Rasiczowi, tudzież kapitanowi Miskowic?: 
wi, którzy byli naiczynnicjsi w namachu st»m, 
ordery Białego orła i własnoręcznie przypiął im 
e na bankiecie, jaki dał na ich cześć.

Petersburg 4 maja. Ogłoszoną został usta­
wa, czyniąca zawisłą wolność nauczania m iam?- 
dów (żydowskich nauczycieli talmudu) od świa­
dectw, wystawianych im w tym celu przez miej­
scowe władze szkolne Ga przeciąg jednego roku.

Petersburg 4. maja. W sdług doniesienia 
pism tutejszych, w stanie zdrowia jenert.laego 
adjutaata R i c h t e r a ,  który, jak  wiadomo, za­
chorował w Ł.w&dji, Gasiapiło pewne pole­
pszenie:

Peter8burg 4. maja. Car ułaskaw już w. ’ts. 
Michała, którego pized dwoma laty odsądzono 
od praw członkt. dynastji i z wojska wykreślo­
no za ożęcienie się z mieszczanką. Żonę jego 
mianował car hrabiną.

Londyn 4. maja. Ambasador francuski, hr 
WaddiGgton, wręczył wczoraj królowei li ty, od­
wołujące go z jego posady. Jako następcę jego - 
wymieniają ambasadorów Billota i D ecraisa; jak 
się zdaje, zostanie nim Docrais..

Londyn 4. ma,a. Według Daily chronicie, 
cesarstwo rosyjscy na Krymie wnadli z powoe^m 
do rzeki i z trudnością od uionięcia zosuli ura­
towani.

Stambuł 4. maja. Jak  obecnie twierdzą, nie 
złożył ks. Ferdynand wizyty sułtanowi nie z po 
wodu interwencji Nelidowa, lecz skutkiem przed­
stawień mocarstw zarówno w Sof*i, jak w Stam­
bule,

Buenoe-Airo. 4. m «j- Elsąd Cdilijski podpi 
sał ugodę co do regulacji granicy pomi( dzy Chile 
i Argentynją.

Sztokholm 4. maja. Parlament uchwalił 211 
głosami przew 153 budowę nowego pancerzowca 

a sumę 2,868.000. Z tej sumy ma być wstawio­
nym w budżet na r. 1894 jeden mijon.

Madryt 4. maja. Imparcial donosi, że rząd 
wniesienie ustawy o pożycscze, odroczył do je­
sieni.

Obiegały tu pog.oski o rzekomo popełnio­
nym zamachu na życie królowej-rejentki. Powsta­
wały one stąd, iż podczas przejażdżki królowej 
pijany jakiś oficer uirzi wszy eKwipaś zawołał 
„Śmierć królowej!" Uwięziono go i wydano

Chicago 4. maja. Pakiet, w którym miały 
być przysłane Ga wystawę dyamenty carskie, 
otworzono 1 znaleziono próżny. U zędnicy ołowi 
opieczętowali pakiet i zawiadomili konsu a rosyj­
skiego Usiłowano, ale napróżno, wykraść urnę 
z relikwiami Kolumba ; zamach ten zwalono na 
jakiś żeński klasztor katolicki, ezemu naturalnie
nikt nie ruerzy.

W iedeń 4. maja. Dwudziestu robotników Tow. 
żeglugi parowej bastuje, gdyż Tow. nie chciało im przy­
znać żąda „eg. podwyższenia płaey.

NADESŁANE.
M .  J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ullea JagiellsAs&a 1. 3.

K up  Ja i sprzedaje  w szelk ie  p ap ie ry  
w M tożciewe i uonety po najdok ładn ie j*

w o w s n  b  n o a l n  s l w i a t s w a w nszym kn rsle  dsleunym .

P r o m e s y
do ciągnienia 15. m aja  b r.

na 4“/0 w^g. lo&y hipoteczne po 2 zł. w raz  
ze stem plem .

G łów na  wygi ana  50.000 z ł. 
i na  losy węg. pożyczki prem jow ej P °  
4-50 i,promesy na połówki tych losów po  

2 zł. 50 ct.) vrax< ae st< nplem .
O łów  aa w ygrana 120.000 zł., (—-aględnle 

00.000 zł.) .
Zlecenia z prowincji uskuteoznia niezwłocznie uez aoii- 

ezenia prowizji.
Ma 2os, zakupiony w ,7n ł k an to ­

rze p ad ła  główu-i w y g ra n a  w Kwocie  
50.000 zł.

Dr. W iktoryn M ańkow ski
adw okat w R ohatyn ie

poszukuje koneypienta, kom-^-tenci zechc-a podać swe
■________ warunki. ‘ j _2

Ratsnowany toiicypń aawoiaii
z egzamiaeir' sędziowskim ] ub notarietaym znajdzie na­
tychmiast umieszczenie w n»n elaij.i) adwokata d ra  
________  A ichra illera  w Stryju. 1593 1 —2

Specjalista chorób skórnych  
i wenerycznych

Dr. Stanisław Sooh&nik
d ,ekarz na klinies prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
... Wiedniu — mieszka plac Bernardyński !. 15. I  pietra 
9L21 ora. od U . do 12. i od 3. do 5. popoł. 1 - ?

Dr. Teodor Bałłaban
b s. asystent i '-karz na klinioe profesora Borysiekiewioza 
w Graeu po k:lkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
chorobach i operae]aeh .ijznyoh p r z y  u l ic y  W a ło w e j l. 7A uońayou przy t+ewcy rr uwte ty

Od godiiny 10. do 12. przed po/, od 3. do 5 popof. 
D la b iednych bezpłatnie.

L e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h  i a k u s z e r
Dr. Zygmunt Ashkenazy

zamieszka z dn en  1 czerwca b. r. w Krynicy w domu 
______________  P°d „Rybą". l6c,6 l —7

O k u l i s t a

a o  w y g r a n i H  j u ż  ó .  H a j a

Dr. Oswald Zioń
.w. arz oudziału ocznego szpitala powszechnego 
ord/nuje od 12. do I. i od 3. do 5. popołudnia.

Lwótc ulica Kołłątaja l. 3. 1597 i _ i u

Prom esy mt lo s kr-@dft. isuens ski f  ia

o  1

&

S T
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*
Lwów =“

ty lko  za  1 zł. % oO ct.



DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Maja 1893 r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r ozmai t e

po 1 */* centa od wyrazu.

F  n c h e n k i  n a f t o w e  niedyniąc 
(pod gwaraucją) po zł. 180, 2-75

i 3‘75, poleea P iotr Chrząstowski, handeł 
żelazny we Lwowie, plao Kapitalny 1. 
(naprzeciw Katedry).

Tu t k i  c y g a r e t o w e  n t e k l e j o n e  I
z najlepszej bibułki francuskiej 1 0 0 0

szti od 1  z ł ,  poleca fabryka F .  N I' 
t a ł o w B k i e g o ,  Lwów, Hotel Zorża
Ope kiwanie gratis, 
są ik franeo.

Przy odbiorze 5000
179

■posznkoje się EK ONOMA, edpisy św iv  
1  dectw nadsełać Zarząd Dóbr Tutko - 
wiec, poczta Krukienice. nieuwzględnione 
zostaną bez odpowiedzi 326

A p t e k i  z obrotom 4—6 tysięc lnb 
większej dzierżawy ile możności wdzierżawy 

w G ulicji zachodniej poszukuje 
Lubla, poczta Frysztak

L. D 
328

U o r t e p i a n  „Sehweihofera" do wypo- 
ł  życzenia. Rzeźbiarska 1. 1. A. 333

d w o k a t  w e  L w o w i e
koncypienta. —

Administracji

poszukuie 
Bliższa wiadomość 

Dziennika Polskiego".

Os o b ą  I n t e l i g e n t n a  poszukuje 
-umieszczenia do zarządu domem 

u wdowca we Lwowie lub na prowincji. 
Pod ad re są : N. N. u lita  Gródecka 1. 7, 
parter, drzwi 2. 834

^ y ł a s n e g o  w y r o b u  b l e l ł i n ę
g o t o w ą  wszelkiego rodzaju dam­

ską, męzką i dziecinną poleca najtaniej 
M. Bałłabana następca Mikołaj Ludwig, 
Lv iw, plac Marjacki 8. i

TTuobarki, kucharzy, lokajów, lokajozy- 
11- ków, rzemieślników dworskich, panny 
służące i wszelką służbę męską i żeńską 
dostarcza i umieszcza Ksntair Sług, Kra­
jowego Instytutu Praco, Ormiańska 14.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

2  pokoje. Kalecza 3. piątro. 330

3 pokoje z kuchnią, 9  pokoje, przed­
pokój i kuchnia, są do wynajęcia od 

1. o z e r w e a  w domu przy ul. Skarb 
kowskiej 1. 17.

1 pokój zaraz do wynajęcia. Skarbków 
ska 1. 17.

1 pokój i kuchnia od 1. oserwoa uliea 
Skarbkowska 1. 17.

Korespondencja prywatna.
H. R. Nigdzie nic nie ma do te. 

jhwili, proszę listownie ozuaezyó termin. 
Niedziela przed południem chcę (nic 
muszę) jeehaó do Świętopełków, wieczo­
rem wracam ; jeżeli nie chcesz z jśó się 
ze mną u Stryja, jedź równocześnie ze 
mną, muszę się widzie ó.

Poszukuje

s p ó l n i k a
z kapitałem 10 do 15 tysięcy zł. do handlu 
win, delikatesów i pokoi do śniadań, 
mającego się reztworzjć przy ulicy pryn- 
oypalne< we Lwowie. — Fachowi mają 
pierwszeństwo. — Zgłoszenia pod lite­

ram i: J . B, poste restante Lwów. 
1576 1—1 („Impresa").

Irryłacye Piersiowi
KASZLE 
FLEGMY „ 

BEZESNHOSG
Pm!h 28, ni: Bergen 

we Lwowie 
waptchach PP

Mikvlascha, Wewior 
skiego: ftuckera

B o k  z a ł o ż e n i a  1 8 5 5 .

TADEUSZ HEASZEffSKI

os:
M

* d£JS
* g

O l

K-® >G>

•9CO

s  W
I n

Każda sprzedaż i Morawa pod gwarancje.

„ H a r j M a ” Z ak ład  w odoleczn iczy
k o l o  L w o w a  (poczta Lwów). 1516 1—i

Pięć piętrowyeh murowanyeh budynków i jeden parterowy. Wzorowe urządzenia 
tak działów leczniczych jak i pomieszkań (w wielkiej części i  werandami i balko­
nami) wedle m jnetm yoh wymagań. Wyborna obfita woda źródlana, masaż, elektry­
zowany e, inl lacje, gimnastyka, kąpiele elektryczne, słoneczne i inne wedle 
potrzeby. le k arz  przebywa stale w zakładzie. Doskonała kuchnia, kryty deptak, 
piękne spacery w parku zakładowym i v lasach przytykających, czytelnia, fo t 
piany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus kursująoy stale między Marjówką 
a Lwowem. Telefon połączony z siecią telefoniczną miasta Lwowa. Skro;nne 

warunki. Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjm uje:

Zarząd Zakładu wodoleczniczego „JKarjówka/

t G U Ł K I  B L A N o A ^
»  NA J 0 D 2 IZ  2B S.A 2A  N iESM iEN N Y M

*
8  
f i  
9
^  NT-TMI
9
•  _____£  ?osi*dipjęc6 równeera^aie w łasności Jodu 3 ielum ,

* IW i >iffiaikł te akutkuję w y ła m ie  we w w yiik io li rodzajMffl U l i  „  
9  ito ió b s  £.ić?e w ywołuj* wiredefc skrofuliczny (puchliny, sa tka n it k a n a S ó h u m o ry ,
A  cieJbOLil, prs*aiw którym sw ykłs żelazo jest zupełni* bezskutecznym ; y C i l o -  mh

1 0 SIS (bladaesea), w  Lkucgslslbż* (białych upławmch), w A xch oh *h 1»  ( i « trzy-  J
_  snenfe sup tłns luk tu jis iaw t t»guUrv^ici), w  S u c i o t a c * ,  w  S y f i l i s  ob oah iczn ej, 9

sto. OeUteorale podaje o&e lekarzom środek terapeutyczny, aadrwyozaj eilny, do A

J^proDowene przez A kadem ii medyozną w Paryiu, 
tdoptowŁoe przez Formularz oficjalny francuski, eank- 

e!ono»i'rse przez radę M edycm ę w Petersburgu.

«

•

I
I

® p oC iyw i.nU  ofjŁBlsm * t to  —im j o d  ło i .  kon .ty lu cyi lim fatycrnych, i/ebyoh  lub 2  
ciiłbieuTtó. Vciiabienytó.

M.-B. — l i i  nl.uy.ti^o lub s*)aut. % ieluu, Jut lek ar- ,
•twam ulesevnam, roidnaSulaę^ea. Ja&a de-wód uratotol 1 
MHntyeinoła) prairdil PKłULIK BŁANC4HDA, lą,ia,iw
aalełT, n a» , pleci»4 na arahraa 1 podpis aaaaatnlslajosppslstoap. 
a spodu ziolonaj etykiety. .

Aptikart te Paryiu, WUE BON4J>4.RTS, 40. 
wraTazsnad aip rAassaae'

Podpisany Zarząd ma zaszczyt podsó do łaskawe wiadomości: 
przeniesienie istniejącej od 15-tu lat w kamienicy Ehrbarów (Andriollego) 
Rynek 1. 29.

mleczarni folwarku Glinna

LEOPOLD L I T Y Ń S K I
L w ó w ,  9 .  K o p e r n i k a  9 .

Wszelką desynfekcjg
en gros i en detail.

Kwai karbolowy surowy I kry­
staliczny. 1507 a 1 - ?  

Wapno karbolowe.
Lysol —  Siarkan żelazawy I t. d.

poleca nąjtaniej

Leopold Lityński
Lwów, 2. Kopernika 2.

Automat. Łapki masalne
n a  Bzeznry .................................. zł. 2 —
na  m yszy .......................................   1*50
łap ą tygodniami bez nadzoru 20 d« 50 
sztug przez 1 noc, nie po soitanii.ją odotu 

i nastawiają się same.

Eelipas
najlepsze w świeeie

łapka na szwaby.
Łapie do 1000 sztuk szwabów, mosk-li 
i robactwa kuchennego w jednej nocy. 

i. Rad;

1072 1—?

we
Papfee &  Kościcki

L w o w i e  pray ulicy Trzeciego Maja 1. 2,

K o m i s o w e  s k ł a d y  h a r t o w n e
towarów tylko najlepszej jakości. 

H E R B A T Y  f irm y  W o ga u  &  Sp . w  M o sk w ie .  
K A W Y  pod  go d łe m  „ S Y R J U S Z " .
K A K A O  w  p ro sz k u  F. Korffa & Spółka, Delft-Amsterdam. 
C Z E K O L A D Y :  Amódóe Kohler &  Syn, Losanna i Menier w Paryżu, 

K O K I A K I  W Y B f I B Y E ,

s e z o n  k ą p ie lo w y
w Rym anowie

o r d y n o w a ć  b ę d z i e  od 1. C z e r w c a  b
Br. Jan Jodłow ski.

1559
r.

1 - 1

L U B I E N

do zł. 1-20 ot. dziennie. P e w n a  1 i c\b_a n T e s z k a ó  d V o 'p a l a n i a .  W  sezo­
nie I. od 20. maja do 20. czerwea i w III. od 20.

dniki. Kaplica z codzienną ms.-ą św. — Wszelkich wyjaśnień uddela na żądat e 
1560 1—20 B y re k c ja  z a k ł a d a .

Nakładem księgafni K. K ozłow skiego 
w _?y**ło nowe dziełko p. t . :
„ D E K L 1 M 4 T O R  P O L S K I ”  176
str. 60 c i, opr. 63 ot. Jest to zbiór poezji 
religijnych, narodowych i historycznych, 
stosownych do wygłoszenia podcz s uro 
czystości patrjotyoznycb i rodzinnych, 
z dodaniem d J a lo g A w  1 s z t u c z e k  
t e a t r a l n y c h .  — Księgarnia powyższa 
loleea także następujące dzieła: K rd >  

I ło w ie  p e lB c y w  obrazach i pieśniach. 
Ceaa 7 zł. 50 ot., z opr. 9 zł. 50 ct., (ka­
talog illustr. franko). H l a t o r j a  p o l ­
s k a  w pięknych przykładach przedsta­
wiona 50 et., z opr. 65 c t , w ozdob. epr. 
na welinie 1 zł. P o d r ę c z n i k  g e o -  

r a Q l  ojczysty, 288 str., 50 rycin, 
mapek 80 ct., z opr. 1 zł. 1534 l-x

Sztuka po zł. 1-20. Radykaln wyniszcze­
nie ogóliue gwarantowane. Tysiące uznań. 
Bozsylka za poprzedniem nadesłaniem
pieniędzy lub za pobraniem przez L e o ­

p o ld a  E p e le in a ,  Berno (Brfinn).

We Lwowie apt. pp. Mibolaguha, 
Wewiórekiego, Ruokera, Sklepińskiego 
i  Beisera. 16 1—?

HDSIa ł OWICZ A JA D U
HANDEL DELIKATESÓW i WIN

we Lwowie, róg ni. HI. Maja
i Jagiellońskiej 

poleca:
E o B o s ia  Ś w ie ż e g o  kilo 1-70,

K a la fio ry ,
S zparagi,
J a b łk a  tyro lsk ie, 
IKłode kartofle, 
Bryndzę w iosenną,

N a z a m ó w i ę  n i e
Sałaty włoskie z ry ą, 

Półmiski z ry bą  lub z drobiem 
w  m ajonezie i w auszpiku,

z gorącą kuchnią,

P X  W  o
p i l z n e ń s k i e  I b a w a r s k i e .

lE Ł ą p ie le  b o r o w r i n o w e

P i s t y a n  (Poestyen)
P W  o t w a r o f o  s e z o n u  I. m a j a

Obok kuracji M assage, gim nastyka lecznicza 1 elektrycznoio .
• j 9 bJ'ai n BI* U(̂ z ' e â 6 stosunkach miejseowjch, kąpielach i mieszkaniach|  |  ii Dndnn 1   ■ _>____ n * *d. Radca jdrowia I skarbowy lekarz Dr. F e d o r ,  sanitarny kierownik 
zakładu w Pistyan. — Prospekta gratis. 620 1—2

K o p a l n i ę  ^ o p y
z terenami naftowemi, w Harklowy ad Jasło położonemi, w obszarze 
przeszło 150 morgów wynoszę emi, — ma do odstąpienia Zarzaa tnasv 

konkursowej Wiktora Klobassy Zrenskiego.
'^°ipalni tei wywiercono juf jeden szjb do głębokości 416 

metrów i takowy zarurow-no potrójnemi rurami hermatj .znemi.
Kuch kooalu' wstrzymany jedynie z powodu otwarcia konkursu. 
Pogłębienie szybu możliwe do kilkudziesięciu metrów i wskazane 

z p< wodu, że wiercenie zatrzymało się na warstwie piaskowca ropO(jaj

niervfszą ropę, znalezioną w 160 metrach, ramknieto i z nie; n,-0 
korzystano. * e

Do kopalń tej należy: wieża wiertnicza, kużi^a z przyrzą ^  
na składzie będę >e i sztangi wartości do 5.000 i i .  a. w. r°.m0  
ciągi, wrtszcie dom mieszkalny z drzewa, nowo postawiany. Q ’ 
pokojach i z zabudowaniami gospodarczemi, wartości około 6.000 zł, a 

Za powyższe prawa i przedmioty kopalni żada masa k°nknr8(‘.ma' 
kwotę 20.000 zł. a. w.

Oferty pisemne prze tać należy do dn!a 15. maj® r- na rece 
podpisanych zarządców masy. którzy udzielą takie bliższych wyja^n^

Adwokaci dr. Franciszek Ksawery Wiediger * dr. Igna 
Steinhaus zarządcy masy konkursowej Wiktora Rtobassl 

1583 1— 2 Zrenckiego.

L. Łm  Plaster Ma M H w !

D oerioga m ydło

z  sową.
Bizędzie do nabysiaszt. 30 et. I

Każde mydło toaletowe, które nie jest zupełnie neutralnem, ezystem i łago- 
dnem jeRt dla skóry zawsze szkodliwem, psuje ją, czyi wątłą, szorstką, popękaną 
i przedwcześnie zwiędłą. Dla tego panie we Franoj; i Angiji używają tylko uznane 
jako neutralne i łagodne mydła do Bwej toalety. Paniom i pannom w Austrji powinno 
być to przykładem w interesie

u trzym an ia  ś w le ż e id ,  p ię k n o śc i l  c z y sto śc i cery  
i poleea najgoręcej do naśladowania i przypomina się, że

D oeringa mydło z sową
nadaje się do tego celu, jak żadne inne na świeeie, i te nietjlko z powodu^ zalet 
jakościowych, lecz i ze względu na cenę, która z powodu nader małego zużycia jest 
tak niską, że D o e r i n g a  m y d ł a  z sow ą może każdy używać. 208 1—1

J e n e r s l n e  z a s t ę p s t w o  i A. M otsoh A 8 p . ,  Wiedeń, I., Lugook 3.

P ew nie  i u jr b b e  działający 
Bródek pneolw nag n io tk o m  
O d c i s k o m ,  t. b. tw ardej nfcó* ‘ 
n e  na podesaw le i plęole,
pneoiw brodaw kom
I wanelkim tw ardym  n a - X  

roń łom skórnym , Jsff* -
S k u tek  poręcaa .

Do nabyoU  '  '
w  zp tekzoh . ^

<4%*.
Łlezneozaznlz 

le łą  do 
dyspozycji

S  -iRtS-S S ^ j a !

Ę]p^)
rł a ,

ro z a y tto w y n  
A pteka

L. S c h w e n k a
w H ełdU ng  pod  W iedniem .

'Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis użycia i każdy 

plaster zaopatrzony jest obok sto-
jącą n >rka ochronną i podpisem: ^ * m 5  5 «

należy przeto baesyć na to i fa lsy d "  U  |  «SW35
b a t )  - z w ra c a ć  n a  S -ą g

z dniem 2. Maja b. r. do zupełnie świeżo urządzonego lokalu na 
M "  ul. Jagiellońską I. 10, * ^ p g  vis-ń vis dawnej kasy oszciędności.

Us lnen staraniem zarządu Lędzie, uzyskać zupełne zadowolenie 
p. t. odbiorców i gości przez podawanie wyśmienitych produktów mle­
cznych i troskliwą usługę. 1577 fa

Zarząd m leczam i fo lw arku  Glinna.

g  KANTOR WYMIANY 
O c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety ®
po kursie dziennym najdokładniejszym, nio licząc żadnej prowizji-

Jako  dobrą i pewną lokację
p o 1 e o a

Wyrabiane od roku 1882,
odznaczone m ed a lem  s r e b r n y m  na wystawie hygieniczno-lekarskiej

w e  L w o w ie  w  roku 1888,

zaszczycone odazczególnlająoeinl świadectwami -i polec&no przez największe znakomitości lekarskie, Jak
Dra O. von Branna, prof. Spaetha, prof. d i t  Draschego, dra Lorinzera z W ied n ia ,

Dra Biesiadecklego, dra Jandę, dra Opolskie0o, dra Weigla, dra Wldmanoa, dra Edwarda S a w ie k le g o
dra Ziembickiego ze L w o w a ,

Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z K r a k o w a ,

C. k. radcy sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra stockloewa w Czci uiow cach i w. i.

Teren naftowy

W I N A  L E C Z N IC Z E
1010 i —?4 V /0 listy hipoteczne,

5'/( listy hipoteczne prenyowABe,
5°/, „  „  bez premji,
4 1/,°/0 lis ty  T ow arzystw a  kred ytow ego  z iem sk iego , 
4 ‘/i°/o o Banku krajow ego,
4 1/ i ° /o  pożyczkę krajową galicyjską,
4 ° /o  pożyczkę propinaeyjną g a licy jsk ą ,
5% n n bukow ińską,
4 */a% pożyezkę w ęg iersk iej k o le i p ań stw ow ej,

iMm KAROLA MIKO L U  ie Lwowiei

4 ,/ i % propinaeyjn ą w ęgierską ,

w ówieró-litrowych flaszkach z kieliszkiem, jak:

Wino chinowe zł. 1*50, Wino chinowo-żelaziste zł. 1*50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) zł. 1’50, Wino pepsynowe zł. 1*50, Wino peptonowe zł. 1'50,

Wino Condnrango zł. 1*50.

4° f# w ęg iersk ie  ob ligacje  indem nizaeyjne,
które to apiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 

nabywa i sprzedaje
po cenach najkorzystn iejszych .

UW AG A: Kantor wymiany Banko hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a Już płatne miej­
scowe papiery wartościowe, tudzież zapndłe kupoay za 

Q  gotówką, bez wazelkleko potrącenia; zai zamiejscowe, je-
8  dynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektó.., u który eh wyczerpały się kupony, dostaroza 
ww nowych arkaszy kuponowych, za zwrotem kosstów, które sam ponosi.

O 0 0 0 0 0 0 *0 0 c x ) 0 0 0 0 0 0 0 »0 0 0 0 0 0 <

Główny skład na Galic]ę w aptece PIOTRA MIK0LASCHA we Lwowie.
We Lwowie i na prowincji we wszystkich renomowanych aptekach.
Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy P . G r a le w s fc ie g o  i W is a n ie w e k łe g o .  
We Wiedniu dla Austrji, Wągier I państw ościennych u p. W. Maagera, m .  Heumsrkt, 3.

W ystrzegać się naśladow nictw  i  podrabiać, bacząc na  
m arkę ochronną i  w łasnoręczny podpis f do każdej daszki 
dołączony.

we W ro can ce  na linji ropodajnej między Jasłem i Krosnem, stan. wiąey 
lts  zw any Olszyny, B aran  ca i P rzy lasek , prztszło 100 m orgów  obszaru  
wynoszący, ma do o d z ia n i a  Zarząd masy konkursowej Wikter Kio

bassy Zrenckiego.
Prawo do eksploatacji tego terenu, przysługuje w myśl kontraktr 

przez lat 20 do 1912 roku za opłatą właścicielowi gruntu 12°/0 brutto 
•wydobytego produktu-

Nabjwca obowiązany będzie do 5. stycznia 1894 wywiercić jsdtn 
szyb o głębokości 800 metrów, za co otrzyma kwotę 3 000 zł. a. w., 
złożoną u właściciela gruntu jako aucję na dopełnienie tego obowiązku.

Za prawa te żąda masa konkursowa kwotę 8 .500  zł. w. a. Oferty 
pisemne przesłać należy do dnia 15. maja b. r  na ręce podpisanych 
zarządców  masy, którzy udzielą takie bliższych wyjaśnień.

1589 i —a

Adwokaci dr. Franciszek Ksc-iery Wiediger i  dr. Ignacy 
Steinhaus zarządcy masy konkursowej Wiktora Klobassy

Zrenckiego.

Hermann-lacliaplle J. B0DLET i SP. Nast
31—33 ulica Boinod-Paryż.

KRZYŻ LEGJI HONOROWEJ W  R. 1888. ^
Cztery medale złote na powszechnej wystawie z 1889 r 

klasy 49, 50, 52 I 64.
M a s z y n y  n ie u stan n e  do ro b ie n ia

N A P O JÓ W  G A Z O W Y C H .
WODY SELCER- 

SKIEJ, LIMONADY, 
WODY SODOWEJ. 

MUSUJĄCYCH WIN.
JEDYNIE SREBRZONE

WEWNĄTRZ-
8  Y  F  O  W Y

wszelkich kształtów
i

Znaczna zniżka cen takowy®*1.
Te aparaty były puszczane w rnch na wystawi* w Moskwie.

W y s y łk a  ,f r a n c o ” s z c z e g ó ło w y c h  p r o e p z h tó w .

Wydawca; Józef Laskowiucki. Odpowiedzialny za redakcji Adam Krajewski. Papier z fabryki ozerlańskiej. Z drukarni dziennik:a Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.

Nr;

K r «

Przsśt;

& ?>rs

& przai
i

Zakład kąpielowy wód siarczaisych
w pobliżu Lwowa i staeyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony

otwartym zostaje dnia 20. maja.

Nu
Rękt

U rzai Docztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poezta wozowa 
pomiędzy Lwowem, a Lubieniem po 5 et. od oeoby, wózkiem z Gródka po 4 j (,{_ 
Łazienki z wannami porcelanowemi i te^azzo, takież posidzk’. K ąr iele siarezauo-' 
mułowe, parą ogr,**wane; leczenie elektryczncśsią i maeażą, (maser i waserka 
faoliowo uzdolnieni). Kowośó: P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  s i fcJ.
c z a n ą ,  do  l e c z e n i a  c h o r ó b  - o s a ,  g a r d ł a  i e ł n e ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  

g r n ż J i e y. Kąpiele zimne w rzece Wereszycy.
Pomieszkania z ui-z idzeuiem i pościelą (materace sprężynowe w cenie od 50 et.I -y/l ni dninnlllA D A n. _ . 1 . r> V. .   ■  L > , Ł J , m
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